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kódź robofnicza przeciw antysemityzmowi 


Ostre potępienie chuligańskiej hecy, rozpętanej przez endecję 


Szalejąca od pewnego czasu | wiceprezydent m. Pabjanie, p. 
heca antyżydowska w kraju, pod Antoni Szczerkowski, 
sycana systematycznie przez |który odtworzył sytuację prole- 
czynniki skrajnie nacjonalistycz | tarjatu polskiego, podkreślając 
ne, wywołała, jak' to już w swo- |z naciskiem ciężki stan, zwłasz- 
im czasie donosiliśmy, reakcję |cza robotnika łódzkiego. Mówca 
organizacji robotników w War-| zwrócił uwagę na prześladowa- 
szawie, którzy na odbytym spe-|nia związków zawodowych, 
cjalnie wiecu wskazał na trudności, jakie ro- 
ostro napiętnowali praktyki, sto- | botnik ma do pokonania na dro- 

sowane przez endecję. dze jego walki o lepszy byt, o 

Obecnie odezwała sięz kolei |lepsze warunki egzystencji. Na- 
i zareagowała na wybryki szo- | stępnie poseł Szczerkowski omó 
winistyczne robotnicza Łódź. |wił szczegółowo falę antysemi- 

W dniu wczorajszym w godzi |tyzmu, jaka nawiedziła Polskę, 
nach popołudniowych odbyła się | potępił uprawianą przez obóz na 
w lokal związku pracowników | rodowy hecę antyżydowską. 
tramwajowych wielka konferen-. Mówca zwrócił się z apelem. 
cja do polskich robotników, “aby. 
przedstawicieli 25 związków ro-|współdziałali z robotnik; 

botniczych, mniejszości narodowych, w ak- 
zrzeszonych w okręgowej komi- |cji zwalczania tych anormal 
sji związków zawodowych'w'Ło |nych'i zigruntu szkodliwych zja 
dzi. Konferencja ta zwołana zo- |wisk społecznych ' ^i wytężyli 
stała; celem omówienia i wypo- | wszystkie siły. -w kierunku od- 
wiedzenia walki faszyzmowi i | parcia ataku: faszystów i antyse- 
'antysemityzmowi. y mitów, zakłócających. spokojną, 
Na konferencji wystąpił pierw | lecz ciężką wałkę o pomyślne ju- 
y z przemówieniem b. poseł na | tro polskiego świata pracy. 
sejm, a obecny przewodniczący | . Obozowi nąrodowemu, wyka- 
ORZZ. zującemu ostatnio tak wielką 


gorliwość w propagowaniu swo 

ich baseł chodzi o to, aby 

przez otumanienie mas, zdobyć 

rządy w Polsce i zdławić ruch 
robotniczy. 

Następnie zabrał głos przedsta 
wiciel związku robotników prze 
mysłu jedwabnego, p. Zdziechow | 
ski, który zaproponował, aby 
każdy. z reprezentowanych związ 
ków odbył specjalne zebrania, 
poświęcone walce z antysemityz 
mem. 

Po ożywionej dyskusji 
przyjęta została rezolucja treści 
następującej: 

„Konferencja okręgowa zarzą 
dów klasowych związków zawo 
d<wych, odbyta w dniu 23 lute- 


ami! go 1936 roku w Łodzi stwierdza 


że bankrutującemu kapitalizmo- 
wi.przychodzi , w sukurs fa- 
szyżm, który. wszystkimi rożpo- 
rządzalnymi środkami usiłuje 
zdobyć władzę i w dalszym cią- | 
gu-żerować na nędzy miljonów 
robotników i chłopów, oraz 
drobnego mieszczaństwa. 

('Faszyzm to największy wróg 
ruchu- robotniczego, wolności i 
cywilizacji: Szerząc hasła niena-, 


wiści narodowej i rasowej przez 
swoją radykalną frazeologję, u- 


jaknajwiększe wpływy w społe- 
czeństwie. 

W szerzeniu tych ciemnych i chu 
Tigańskich haseł w Polsce prze- 
dują faszyści z pod znaku Obozu 

Narodowego, 

który hasła szału nacjonalistycz 
nego i antyżydowskiego stosuje 
w sposób obłudny i podstępny w 
celu rozbijania organizacji robot 
niczych bez różnicy narodowo- 
ści. 

Zebrani stwierdzają, że w o- 
stątnich czasach żywioły endec- 
kie wszelkiego rodzaju rzekomo 
pod hasłami narodowemi usiłują 
siać zamęt w masach ludowych 
dla swych niećnych. celów renk- 
cyjnych. Stosując chuligańskie 
napady „na ludność 'żydówską i 
szerząc hasła awantur przeciw- 
ko żydom przez ciemne elemen- 
ty z.pod faszystowskiego Obo. 
zu Narodowego, naśladują hi- 
tleryzm, a jednocześnie przemil- 
czają krzywdy wyrządzane ro- 
botnikom przez kapitalizm. Kon- 
ferencja okręgowa 


siłują nacjonaliści. zdobyć sobie | 


wzywa szerokie masy robotnicze 
do bezwzględnego  przeciwsta- 
wienia się sianiu nienawiści na- 
rodowej, oraz wszelkim awantu- 
rom, wywoływanym przez żywio 
Jły chuligańskie, pod hasłami na- 
cjonalist, i antysemickie- 
h mi, 

które w swoich konsekwencjach 
szkodzą walce wyzwoleńczej kla 
sy robotniczej. 

Walka przeciwko faszyzmow! 
i nacjonalizmowi tak. polskiemu, 
jak i niemieckiemu i żydowskie 
mu we wszystkich jego formach 
jest konieczna | jest ona obowiąs 
kiem całej: klasy robotniczej, 

Tylko jedność ruchu zawodo- 
wego i ścisłe. współdziałanie -t 
ruchem socjalistycznym pozwoli 
na wytworzenie szerokiego fron 
tu-mas pracujących. 


Konferencja. wzywa masy pra 
| eujące do należytego zorganizo- 
| wania się w szeregach klaso 
wych związków +: zawodowych 
przeciwko siłom reakcji: w wal- 
ce o naczelne postulaty, klasy ro- 
botniczej, o przebudowę społecz- 
ną, o wolność“. 


Japonja szykuje nowy atak 


Koncentracia wojsk na Dalekim Wschodzie 


uła przedstawicieli . neutral- 
nych do mieszanej komisji, któ 
ra ma zająć sie: zbadaniem. jn- 
cydentów granicznych "z dn. 
30 stycznia s. b. - 
Ambasadór Qta prosił Stomo 


MOSKWA, 23 2. (PATI. -— 
Z Ułan - Bator donoszą, że we 
dług: otrzymanych tam , wiado- 
mości, do .refonu, jeziora Butr- 
nor. zostały wysłane nowe ad- 
działy woisk japońskich. i że 
iapończycy przygotowują się 
do nowego atiku na $ 
rjnm republiki mongolskiej, 

MOSKWA, 23 2. (PAT) Po- 
šel japoński Ota odwiedził wi- 
cekomisarza spraw zagranicz- 


nych Stomoniakowa,, któremu 
oświadczył. iż 
rzad iapński nte uważa za 


moż'iwe  przyłęcie, nropozycjł 
rządu sowieckiego  dopuszcze- 


Dymińrow w niełasce 


Nie wróci już do kominternu 
PARYŻ, 23.2. (PAT) — „Matin” | cić na kierownicze stanowisko w ko 
donosi na podstawie informacji 2 | minternie. 


Pragi, że sekretarz generalny ko PZ? z 
miinternu, Dymitrow, opuścić miaj! *18-leGie ezerw onej 
armji 


Moskwę, udajic się na Krym, w ce 
tach, rzekomo, kuracyjnych. Praw 
dziwym powodem podróży miałaby, MOSKWA, 23:2. (PAT) W dniu 
być nietaska, w jaka popadl Dymi: , dzisiejszym w catym kraju odbyły | 
trow u czynników decydujących x| się uroczystości z okazji 1$ ej rocz 
Moskwie, Dymitrow ma już nie wró nicy powstania czerwonej armji. 


;nierwsze| pomocy, nie zdołano 


niakowa, ażeby rząd sowiecki 
nie nalegał. na przyjęcie tej pro 
pozycji. ` Stomoniakow ' ustąpił 
1 zgodził'się na. 
cydentów granicznych przez ko 
misję, złożoną wyłącznie x 


hliżu wodospadu Siklawy 
trzech turystów zsunęła sie ze 
zbocza górskiego lawina, która 
zasypałla inż. Kurte Lowacha, 
obywatela niemieckiego z Gli- 
wie. Zasypanemu . pospieszyli 
natychmiast z pomocą towarzy 
sze, którzy usunęli zwały śnie- 
zu i: wydobyli ofiarę wypadku 
w stanie nieprzytomnym. Nieste- 
ty mimo - szybkiej akcji ratun- | 
kowej i zastosowania środków 
é. p. inż. Lowacha przywrócić 
do życia. 

KRAKÓW, 23.11. (PAT) 
Li Smuk za 


przedstawicieli Z. S. R. R, Ja- 
i ponji 1 Mandżukuo. 

W komisji tej z jednej stro- 
ny Z.: S. R: R,'a' z drugiej  Ja- 
ponja i Mandżukuo winny być 
reprezentowanie - przez ` jednako 


| Lawina zabiła turystę 
Tragiczna śmierć obywatela. niemieckiego w Zakopanem 


ZAKOPANE, 23 2. (PAT). — 'uzch południowych na przecho |ttere wczesnym rankiem wyru | 
W dniu dzisiejszym w godzi- dzących doliną Roztcki w po- szyły są terény górskie. oF Po- 


wodu gwałtownej zmiany po- 


wa liczbę osób. © W związku % 
powyższem  Stomoniaków a 
swiądezył, że s +7 
zajścia na' granicy mongolsko- 
mandżurskiej śiają się coraz 
częśtsze -i' stanowią jeszcze je- 
dno ognisko zapalne, niekcz- 
pieczne dla nokoju na Dalekim 
Wschodzie. . 
Stomoniakow oświadczył, że 
rząd sowiecki, który od r. 1921 
utrzymuje stale przyjacielskie 
stosunki 


z ludową renubli"ą 
monzolską, uważałby „a noe 
żądane. 


utworzenie mieszane: b misji 
granicznej dla zapohieżenia 1 
uregulowania’ wszystkich 2: 


gody doznały zawodu. 


granicznych pomiędzy repub! 
ką mongolską a Mandżukuo. 


Balon na wysokości 40 kim. 


Cśnienie 550 razy mniejsze, niż na ziemi 
KIJÓW, 23 2. (PAT). Obser- |siła 43 stcpni poniżej zera. Ba 


watorjum aerologiczne w dn. | 
20 b. m. wypuściło balon- 
sond, który wzniósł się na wy- | 
sokeść 40.500 metrów. Tempe. | 
raiura na tej wysokości wyno- 


lon przebył w powietrzu 65 mi 
nni: ` Giśnienie atmosferyczne 
na tej. wysokości jest 550 (plęć- 
set. pięćdziesiąt): razy mniejsze 


|niż.na- ziemii. 
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Rasizm przeciw słowiańszczyźnie 


Wpadła mi w rękę broszurka 
dr. K. Stojanowskiego pod tyt. 
„Rasizm  przeiw słowiańszczy- 
źnie*, stłancwiąca pierwszy na- 
mer  „Bibljoteki* „Głosn* — 
dwutygcdnika radykalno - na- 
rndowego. 

Przytaczamy tu z niej kľka 
nstępów, omawiających podsta 


wy idecłogiczne Hitlerji, które | pierwiastka 
wkońcu autor nawiązuje do mo j 


źliwości zastosowania ich na 
gruncie Polski. 

Analizując dzieła patatniej, 
tak zwanej „szkoły  nerdycz- 
nej“ — podaje smtor syntezę 
nojęć. ukutych przez ową szko 
łę niemiecką: „Uehermensch 
lub Herrermensch* — w prze- 
clwstawieniu do pojęcia „Her- 
denmensch** (podczłowiek, czło 
wiek stadowy): „Podczłowiek, 
którym jest człowiek chory, 
dziedzicznie obciążony, 
dniarz, pacyflsta, jak również 
murzyn, chińczyk, żyd, słowia- 
nin“ 1 t. p, nie mówiące o 
lak zwanym lumpenproletarja- 
ciem  „podczłi musi 
być poskromiony i 
awych prawach, fyż zagraża 
istnieniu i rczwojowi kultury, 
zagraża istnieniu pańskliel 
nordyesnej rasy. 
leży ograniczyć jego wolność, 
a nawet.. zaprowadzić niewoł- 
nietwo, tak jak to było w sta- 
rożytności,..*, Giłyż _ „niewoł- 
nictwo fest nzasmdnione biolo- 
gieznie, a fako takie nie jest 
sprzeczne z toralnością*, 

Zaledwie 5 do 10 procent tu- 


zbro- | 


ócony w, 


Na, 


PUNET 6. Wierzymy, że wo 
la nordycznego człowieka jest 
wolna wedle prawideł tego ra- 
GA 

PUNKT 9, Wierzymy w nie- 
Śmiertelność ncrdyeznego czło- 


| wieka w potomkach SWEJ ra- 


sy i w wieczności  nordycznej 
j duszy, będącej siłą baskiego 
na ziemi i w 


wszechświecie, 
PUNKT 15. Prawo moralne 
w nas nakazuje poważanie i du 


bie, prawdomówność w stosun- 
ku do przyjaciół I ludzi jednej 
krwi, pogotowie względem ob- 
cych į wrogów. 

PUNKT 16. Prawo moralne 
nakazuje w nas czynną obronę 
czei narodu jakcteż ezel swo- 
lei własnej, oraz szanowanie 
czci ludzi równej krwi. 

PUNKT 19. Paristwa i naro- 
dy nordycznej krwi muszą, za- 
jshowując swą przez dzieje wy- 
tworzcną odrębność 1 różnoro- 
dność germańskich języków, 
j stać razem w obronie | napa- 
dzie przeciw wszystkim innym 
rasom. 


dności europejskiej są to uro- 
dzeni wclni ludzie (blonde Be- 
stle).. reszta wszystko — to 
trzoda pod względem spolecz- 
nym i kulturalnym, zaś pod 
względem rasowym — kundle, 
które musza być trzymane w 
niewolnictwie, gdyż mają nie- 
wolniczą duszę... Tu duch rasy 
nordyckiej, charakter arysto- 
kratyczny,  oligarchja — tam 
duch masy I kundii,  tilozofla 
niewolników“, 

Mówiąc o moralncści, wyni- 
kającej z ówlatopoglądu wyż- 
szości rasy nordycznej antor 
powłada: „W Niemezeen pisze 
sle, Że to jest prawem, co dla 
narodu jest dobrem, a to bez- 
vrawiem, co dla narodu szko- 


dliwe. Wobec włabego — silny , 


ma prawo żądać, aby mu stę 
usmął z miejsca. Prawo zma- 
czyło fylko na wewnątrz na- 
rodu“. 

Aezkolwiek razi nas to wsry- 
stho, staje się to jednak rrozu- 
miałe, gdy widzimy, jak la 
giezmie wynika z ideclogii na 
roda „panów“, poza nawiasem 
którego wszystko jest „trzodąć | 

W tym samym sensie budo- 
wana jest religja „nor| 
dyczno-rasowa* 
ruch nordyczno - pogański. 
Ciekawe fest wyznanie tej wia 
ry. Składa się na nie 27 punk- 
tów. Przytoczymy tu  neckt*re 
r charnkierystycznych punk- 
tów (3x3x8). | 


centralnym wspaniałego kulturalne 
go państwa. Wiełki szacunek dla 
przeszłości kazał mi przypuszczać, 
Że już na dworcu trzeba włożyć 
pantofle filcowe, zanim się ma pra- 
| wo wkroczyć do tego miasta, Za- 
miast tego jednak ujrzałem szereg 
żółtych taksówek, a wszystkie one 
| chciały mnie zawieźć do Grand Ho- 
telu. 

Pierwszą rzeczą, która zwróciia 
moją uwagę na ulicy, był wielki 
sklep o jednolitych cenach. Był on 
przepełniony damami o skompliko- 
wanych fryzurach.  Kupowały one 
pomadki i amerykańskie perfumy. 
Piszczały hałaśliwie między sobą, a 


| rozumiałem ani słowa. Szczególnie 
nia podobało mi się, że wiele x po 


ukwieconych jedwabnych srat enro: 
pejskis kapelusze Tylko dwie 
przepiękne dziewczyny, surowo 
przestrzegające prastary strój, 
wzbudziły mój zachwyt Ale gdy 
chciałem udać się za niemi, uciekły 
mi z przed nosa... Packardem. 
Trochę później zwymyślała mnie 
sprzedawczyni gazet, ponieważ sta- 
łem w zamyśleniu w ciągu 20 minut 
przed jej kioskiem, nic nie kupując. 


| Ale taki chiński kiosk gazetowy 


jest też niezwykle podniecający. 
Jest to niewatpliwie wspaniały 
objekt studjów dla badacza hiero- 
glitów. Nigdybym nie przypuszczał, 
że istnieje tu tego rodzaju wszech- 
strona prasa, Dopiero mój przyja- 
ciel Li musiał mi przypomnieć, że 
właśnie w Pekinie ukazała się pier- 


PUNKT 4. Wierzymy i wy- 
zmajemy, że rasy Indzkie przed | 
stawiają siły o różnej warfości | 
1. wim 


Sih Filkarmonji 


tel. 213-84 


WARSZAWSKA OPERA 
W ODZ 


mę w stosunku do samego sie- | 


PUNKT OSTATNI 27. Gos- 
podarstwo w nordycznem pań- 


dla członków narodu; dochód 
z nich dostaje się im wedle ilo- 
ści świadczeń 1 wkładów 

* 


wnem zanalizowaniu tego wszy 
stkiego—anutor powłada, że, po 
nieważ jednak „z narodem nie 
mieckim łączą nas tak bliskie 
i stosunki, że ustrzec się cd va- 
śladownictwa w zakresie rasiz: 
mu będzie dość trudno“, zu- 
for radzi, aby niewołniczo nie 
krpiować tego ronchi w tej for 
mie, „by organizować rel, ra- 


| WARSA 


Po przyfoczeniu i grunto- | 


] 
| 


SIE TOWARZYSTWO VREZPIECZEN 


SPÓŁKA AKCYJNA — ROK ZAŁ. 1870. 


sowy w Polsce w imię innej ra- 
sy, czy też typu dla prze- 


stwie służy Indziom, praez jest ciwstawienia go ru- 


chowi nordyczne- 
m u“, uważa jednak, że „w tej 
chwili są do przyjęcia dla nas: 
rasowe traktowanie kwestji ży 
dowskiej, stosowanie się do nie 
których 
wprowadzenie księgi redzinnej. 

Na zakończenie autor dekla- 
rule swój stosnnek do paktu 


rad eugeniki, oraz, 


polsko - niemieckiego: penie- 
waż „w ciągu historji Polska 
nigdy nie traciła na wojnie z 
Niemcami, Jecz nz pokoju, zgo- 
dzie i przyjaźni* z nimi, więc 
„naskutek tego traktat ten stać 


CENTRALA—WARSZAWA, JASNA 4. TEL. 556-60 


ODDZ 
SZYBKA | SOLIADNA 


ZAWIERA UBEZPIECZENIA: 


od ognia, od kradzieży z włamnniem ! rabunku, transportów lą” 

dowych i morskich, od gradobicia, chómage— od skutków przerwy 
w ruchu przedsiebiorstwa z nowodu ognia 

oraz prowadzi dział ubezpieczeń pośrednich — (reasekuracja). 


IAŁY: 


Białystok, Gdynia, Katowice, Kraków, Lwów. Łódź, Poznań, Wilno 


LIKWIDACJA * ZKÓD. 


NATYCHMIASTOWA WYPŁATA ODSZKODOWAŃ 


| w ciągu tysiącleci była punktem nika 


Opustoszałe pałace 

Stary Pekin ulega coraz bardziej 
zniszczeniu przez republikę. Świę- 
tości chylą się ku upadkowi. W za- 
kazanem mieście, które przed 20 
laty zamieszkiwał jeszcze cesarz, 
wszystkie pałace świecą pustkami 
Freski pękają, ozdoby kruszą się 
a nikt nie myśli a remoncie. 


są zjawiskiem codziennem. Roi się 
wprost od morderców, handytów 
kolejowych i piratów okrętowych. 
Ale nikt tego nie traktuje zbyt po- 
ważnie. Najokropniejsze wiadomoś- 
ci tracą swoją straszliwość w dziw 
nym Iluidzie tego szczególnego 


| miasta. W pelni optymistycznej 


obojętności widzi się je w agod- 
nłejszem świetle, 
Pewien mój przyjaciel francuz 


7000 osób mieszkało ongiś w pa- | zapytał mnie w rozmowie: 


łacu cesarskim odgrodzonych od 
reszty śwłata Mój przewodnik, daw 
ny dworzanin, usiłuje przywołać do 
życia obrazy z minionych czasów 
W tym labiryncie tarasów marmu- 


i 
towych i przejść kolumnowych spa- 
jedyną moją pociechą było, że nie eerowali ongiś książęta, mandary. | marta, 


, A, kurtyzany, ennuchowie, niewol- 
niey i żołnierze Jego Cesarskiej 


| schodach zwykł byt wchodzić Sym 
ı Nieba przy uroczystych okazjach. 
Góruje nad nimi zielony 


sprofanować. 
Wszystko to działo się 

przed kilkudziesłęcin laty. Ale dziś 
wyzierają już chwasty z pomiędzy 
płyt marmurowych, a w obszernych 
; salach stoją opuszczone złote tro- 
ny, strzeżone przez iwy x bronzu. 
Sie transit gloria mundi: Jakże od- 
świeżająco działają w porównaniu 
x tem ogrody cesarskie z ich slows | 
` mi łotosowymi i turkusowymi pawi- 
lonami. Natura Pei - Hai nie może 
się zestarzeć... 


Drobna kronika dnia 
Peiping z roku 1936 jest miej ` 


W piątek. 
Jedyny 


smok 1! 
Jeszcze driś nikt się nie odważy gi 


— Czy będzie pan dzić wieczorem 
w poselstwie chilijskiem? 

— A to z jakiego powodu? 

— Żona gosła jest chora. Spoży- 
ła jagody, które nie były dostatecz 
nie wydezynfekowane. Omal nie n- 


m Ależ to jest okropne? 
*— Oczywiście, ale został ena 


śród nich nosilo do swych cudownie Mości. Po tamtych błyszezących  mratowana. 
| Pewien słynny uczony  europej- 


ski, który pracuje tu jako wykła- 
dowca, oświadczył mi: 

= Cóż pan chce? Za 50 łat dla 
żyjących dziś ludzi i tak się wszyst 
ko skończy. 

Na tem polega cały światopogląd 
Chin. Ten determinizm spotyka sie 
tylko w Chinach. 

Kilka dni później zostałem za- 
proszony do doktora Brenta, Przy- 


cie zostało odwołane. Małżonko- | 


wie Brent zostali właśnie znalezie- 
ni w swym pawilonie weekendo- 
wym okrutnie zamordowani. 
Pewna starsza angielka i trzej 
studenci wyjechali w ubiegłym ty- 
godniu okrętem do Tientsinu. Do- 
stali się w ręce piratów morskich 


wsza gazeta na świecie. Nazywała scem na kuli ziemskiej, gdzie co- 1 znajdują się w tej chwili na jakiejś 


dnia 28 b. m. o gódz. 8.30 wiecz. 


występ Warszawsk e! Orery s ezołową solistką. znskomitą ples- 


nisrką japońską 
światowej sławy 


TEL 


w melodyjnej sito p £ „MADAME BUTTERFLY" 


KO KIWA 


się może dla naszego organiz- 
mu państwowego £ rożny m 
zastrzykiem usyp!a= 
jącym, którego działanie 
przypadnie na najkrytyczniej 
szą chwilę”... 
Ld 

Można krytykować ideologię 
hitlerowców; można się obu- 
rzać, gdy według tej Ideologii 
do podludzi zalicza się słowian 
narówni z żydem, chińczykiem 
i murzynem; można biadać 
nad traktatem polsko - nie- 
mieckim; ale to nie przeszka- 
dza jednak podejść autorowi 
do kwestji żydowskiej na modłę 
hitlerowską.» 

POSTSCRTPTUM: Prof. Gauch 
w książce pod tyt. „Nowe pod- 
stawy wiedzy o rasie* wyraził 
się, że, naogół, Indzie nie róż- 
nią się od zwierząt ani pod 
względem fizycznym, ant psy- 
chicznym= „Jedyna różnica 
istnieje pomiędzy człowiekiem 
rasy nordyckiej i zwierzęciem 
oraz pomiędzy ludźmi rasy nor 
dyckiej a podludźmić. 

Ren. 


-r - - LJ - a 
asa 


Oblicze starej stolicy Chin, która zmieniła swą nazwę 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


PEIPING (Pekin), polowa lutego. ' się ona „King Pao” i została zalo- dziennie mają rsiejsce wydarzenia | dżonce. Poseł Brytyjski prowadzi 
W drodze do Mondżuko wylądo:, żona w roku 714 po Chrystusie jako dramatyczne, choc nie brane są one pertraktacje w sprawie okupu. 
walem w tej miejscowości, która Coś w rodzaja państwowego dzien- zbyt tragiczełe. Tytus i cholera 


Oto jest drobna kronika dnia... 


Tor wyścigowy 

|  wodległości godziny jazdy samo 
chodem od Peipingu znajduje się 
letnia rezydencja cudzoziemców i 
dyplomatów. Jedzie się tam pelną 
kurzu szosą. Przez wiele kilometrów 
towarzyszą autu mury starego Pe- 
kinu. Sterczą one dumnie i pewnie, 
jak niezachwiane fundamenty legen 
dy. Na skraju drogi mieszczą się 
nędzne groby. Niektóre są jeszcze 
zupełnie świeże I ledwie przykryte 
ziemią. W ten sposób zapactry wio» 
sny mieszają się z wyziewami raz 
kładających się zwłok. 

Pao - Ma - Chang nie fest wsią, 
lecz zbiorowiskiem ogrodów. Swą 
popularność zawdzięcza torowi wy- 
ścignwemnu. Są tam hotele z łazien 
kami i ceniralnem ogrzewaniem. 
W dni wyścigowe gościńce, prowa* 
dzące do te] miejscowości, są przes 
peluione kulisani, którzy spocone” 
mi ciałami torują drogę pięknym 
chinkom. Siedzą one w rikszach, rog 
pryskując od czasu do czasu portu: 
my na swe jedwabne szaty. 

Trzy godziny zużywa kulis, aby 
dopędzić kłusem do Pao - Ma Chang 
0d zmęczenia chroni ga w tym cza 
sie nie nędzna zapłata za przejazd 
lecz radość i nadzieja na totalizato- 
ra i grę. Tu natrafiają Peiping i Pe- 
kin ua wspólną swą słabość... 

7 Roy Brisbane. 
336090060802300:00006006 


Snaftet de Beanti 
reomdad 
#iotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, 1 piętro. 
Tel. 155-55 
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Znakomity malarz Styka kiedyś 
opowiadał gronu kolegów, że malu- 
je świętych zawsze klęcząc — przez 
uszanowanie. Podobało się to widać 
Panu Bogu bo raz ukazał mu się 
podczas pracy i nawet , przemówił 
doń. 

— Ale taki byłem wzruszony, 
kończył Styka, że nie dosłyszałem 
CO.» 

Na to mistrz Axentowicz odezwał 
się: 

— Przypadkowo byłem wtedy w 
sąsiednim pokoju i słyszałem do- 
kładnie; Stwórca powiedział: — Ko 
chasiu, maluj mnie-nie na kolanach, 
ale lepiej! 


‘G. B; Shaw jest wielkim bibljori- 
fem i lubi bardzo grzebać w książ- 
kach po antykwarjatach. Ostatnio 
znalazł w, pewnym sklepie tom swo- 
ich'dzieł z dedykacją, skreśloną je- 
go własną dłonią: „Pana M. Unste 
lowi z wyrazami szacunku, G, B. S.” 

Shaw kupił zaraz tę książkę, na- 
pisał pod dawną dedykacją: „Panu 
M. Untelowi z ponownemi wyraza- 
mi szacunku” i posłał tę książkę do 
owego pana, który nie umiał cenić 
dedykacji Shawa. 

kd 


Jeden z naszych  najwybitniej- 


i znajomych pogrążeni w. głębokim smutka 


b. p 


zacnego opiekuna. 
Cześć Jego pamięci! 


MADRYT, 23 2. (PAT). 
W Manzanares w Bastylji wła- 


|dze miejskie wydały rozporzą- 


dzenie, zabraniające pogrzebów 
katolickich, 

MADRYT, 23 2. (PAT). — 
Przybył dziś do Madrytu przy- 
wódca socjalistów Gomzałes Pe 
na, skazany na śmierć za u- 
dział w rozruchach 1934 r. Tłu 


Na .ramiomach  zaniesiono go 
do gmachu ratusza. 


MADRYT. 23 2. (PAT). 
Dziś popołudniu zwolniony £ 
więzienia b. prezydent. Kalalo- 


nii Companys, zwołał pierwsze 


o 
BTW KZ DET JEZE PEP ZOT TAKI DZ WOT Z ODZYSK: by! 


my powitały, Pene na dworcu. 


24.11. — „GŁOS PORANNY“ — 1936 
zmarł po ciężkich cierpieniach dn. 20 lutego r. b.*w Wiedniu w wieku lat 62. 
Wyprowadzenie zwłok z domu: przedpogrzebowego nastąpi dziś o godz. '3. popoł: o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół 


Żona, Syn, Rodzeństwo 


Dnia 20-go lutego 1936 r. zmarł nieodżałowany 


. ADOLF HANFTWURCEL 


prezes Towarzystwa Niesi< nia Pomocy Głuchoniemym „Ezras limim'* 
W zmarłym tracimy gorliwego współpracownika, a nieszczęśliwi głuchoniemi 


ZARZĄD 


Skazany na śmierć radośnie witany w Madrycie 


posiedzenie restytuowanego rzą 
|du autonomicznego Katalonii. 


gnąć, musimy dać organizmowi wię 
cej niż zwykłe pożywienie. 


nowa. 


QVOMALI 


Wszędzie do nabycia 
w cenie już od zł. 1.20 za puszkę 


Antyfrancuska Belgja 


Demonstracja, która wywoiała oburzenie 
w Paryżu 


23-2. 


PARYŻ; (PAT). 
„Ordre“ atakuje premjera bel- 


szych pisarzy jest bardzo zazdrosny lekięjo! waty. Zelanda., 1% (no- 


Przed paroma dniami -zostat we- 
zwany telegralicznie do Lwowa w 
jakiejś bardzo ważnej sprawie. 


powiedział do żony. — Wrócę jutro 
około jedenastej w nocy. Do tego 


czasu pamiętaj: wszystkie 
vrawa zastrzeżone! 
+ 


Na zebraniu właścicieli kamienic 
jeden z uczestników, posiadacz 
kilku wietkich domów oświadczył: 

— W dzisiejszych warunkach po- 
siadanie kamienic — to prawdziwe 
samobójstwo. 

Obecny na zebraniu sprawozdaw- 
ca - dziennikarz odzywa się: 

— W takim razie poproszę o czie- 
ropiętrową kamienicę — w celu 
samobójczym!... 

= 

— Słyszałeś, Kazio leży w szpi- 
talu... 

— Jakto? Dopiero wczoraj wi- 
działem go na dancingu z jakąś 
przystojną blondynką! 

~- Właśnie... Jego żona ież go 
widziała! 


| 
| 


— Muszę, niestety, wyjechać — | 


zwolił na: odbycie antyfraneu- 
skiej manifestacji Katolickiej 
partji flamandzkiej, która zwo 
łała swych członków. do Bru- 


,kseli pod hasłem „Precz z Fran 


List antyhitiero 


cja“. Dziennik wyraża zdziwie- 
nie, iż polityk, „którego we 
Francji uważa! się za pizyjacie 
la, może tolerować “podobne 
manifestacje, skierowane właś. 
nie przeciwko republice fran- 
cuskiej. 


edczytany z ambon kościo ów Rzeszy 


KOLONJA, 23 ? (PAT). Na 
terenie arckidjecezji kolońskiej 
odczytali ksieża z ambor. list 
pasterski arcybitkupa Schulte. 
Kardynał (po  ogólnikowem 
stwierdzeniu ciężkiego położe 
nia katolików nadreńskich, we- 
zwał wiernych do energicznej 
walki. o szkołę wyznaniową. 

Pozatem księża odczytali wy 
jaśnienia generalnego. wikarja- 
tu archidjecezji kołońskiej 0 
licznych aresztowamiach książy 
i młodzieży katolickiej. List ten 
jest utrzymany w bardzo o- 
strym tonie. 

Po odczytaniu tego listu księ 


Ter umihi © 


tel. 112-25 


ża z ludem odmówili modlitwę, 
w której złączyli się z modli- 
twami dotknętych zarządzenia- 
mi represyjnemi. Niektórzy w 
czasie tej modlitwy. opuszczali 
ostentacyjnie kościół. 


Kary na księży 


którzy uczestniczyli w pogrzebie Bainv'lle'a 


PARYŻ, 23 2., (PAT). Kano- 
nik Richard, który udzielił o- 
stałnich - sakramentów £. p. 
Jacques Bainville'owi, będące- 
mu, jak wiadomo, członkiem 
„Action Francaise“, obłożonej 


Ostatnie 2 dni w Łodzi! Dziś, w poniedziałek, o g. 9 wlecz. ceny od 54 gr.—2 zł. 


poraz ostatni „(Cerfifikaiy 


Wkró:ce ukaże się w kinie „EUROPA film nad filmy reżyserii Włodzimierza $iryżewskiego 


Buriak znad Wolgi 


i w pogodnym nastroju. Aby to osią- 
Tem 


„wiecej“ jest Ovomaltyna D-ra Wan- 
dera, «iłotwórcza odżywka witami- 


wski kardynała 


EL 


! Wicemin. Bohkowski 
i jedzie kole ką linową 


I 

ZAKOPANE, 23 2. (PAT). — 
W odbywającem się w dalszym 
ciągu na kolejce linowej na 
Kasprowy Wierch badaniu ko- 
misyjnem wzięli udział podse- 
kretarz stanu Bobkowski ı wa 
iewoda krakowski dr. Śwital- 
ski, którzy wraz z wyższymi u 
rzędnikami ministerstwa komu 
nikacji odbyli dziś próbną jaz 
dę na Myślenickie Turnie. 


Premier Gzechosła- 
BIARRITZ. 23 2. (PAT. Od, Wącji w Jugosławii 


czasu wyborów w Hiszpanii | BiAŁOGRÓD, 232. (PAT) — 
przybyło tu około 100 rodzin | Premjer ERES Hodża, 
jhiszpańskich, wśród których | udał się dziś rano do Oplenaci:, 
znajdują się hr. de Maura, | gdzie złożył wieńce na grobie kró- 
Juan March, bankier i finansi- | la Aleksandra i ni mogile Niezna: 


sta międzynarodowy nego Żoniesją. 
MADRYT. 28 2. (PAT). Masaryk ne chce 


Grandowie hiszpańscy małą za | święcenia swych imienin 
skarżyć do trybunału dekret | PRAGĄ, 23.2. (PAT) — B. prezy 
rządowy, zawieszający restytu- | dent Masaryk wyraził życzenie, 
cję ich dóbr. ażeby rządowe partje- koalicyjne, 
które złożyły w parlamencie projekt 
ustawy 6 ogłoszeniu 7 marca, dnia 
| urodzin Masaryka, dniem święta na 
rodowego, projekt ten wycofały. 
Partje te przychylity się do żądania 


i PERSONEL 


cy Błuskaniemym „EZRAS MMH” 


Głowa do góry: 


życie dzisiejsze ze swemi objawami 
kryzysowemi nastręcza niezwykłe 
trudności. Możemy je jednak prze- 
zwyciężyć, jeżeli do pracy przystę- 


pujemy z silnemi nerwami, zdrowi 2 


Komun'sfa na m 
-— Lavała 


PARYŻ, 23.2. (PAT) — Driś od: | 


lejsce 


Masaryka. 
ły się wybory senatora z depar- 
tamentu Sekwany na miejsce waku : 
Jace po Lavalu. Dim kafol G 
W trzeciem głosowaniu został im, Piusa XI 


obrany na senatora dep. Clamamts, | 
komunista, | 


Aukcie owocowe 
w Gdyni 


WARSZAWA, 23,2. (PAT) — 
Dziś w 14-tą rocznicę koronacji pa 
pieża Piusa XI odbyla się uroczy- 
sta akademja. Akademja ta, odbyta 
w obecności p. prezydenta Rzpikej 
z małżonką, została połączona z u 


roczystością. poświęcenia nowosvy:. 
GDYNIA, 21 lutego. (PAT)-— | pudowanego gmachu (przy ul. No- 


W tych dniach obyły się w Gdy | wogrodzkiej 49) domu katolickiego, 
ni aukcje owocowe, na których | nazwanego imieniem papieża Pius? 
sprzedano 600 skrzyń :: poma- | XL 

rańcz palestyńskich oraz 948 |œ Liaz 
skrzyń pomarańcz hiszpańskich 

Za 1 kilo netto pomarańcz pa- | E U R ||) p A 
lestyńskich płacono od 1.07 do |] Początek 4. 6. 8. 10. 
1.09 zł, za 1 kg. pomarańcz Wszyscy powinni | mogą zoba“ 
hiszpańskich (blond) 0.88 — bsczyć największy film świata 
0.99 zł, za blond oval 0.95 — Ostatnio ii Pompei 
Celem umożliwienia wszystkim 
zobsezenia tego »rcyfilmu — 


0.99 zł. 
ceny znacznie zniżone 


j ź RI Dziś pocz. 
interdyktem, został przez arcy- o godz. £ 
biskupa paryskiego obłożony 

również interdyktem. Jedno- ZEŃ 


cześnie arcybiskup wymierzył 
kary innym księżom, którzy u- 
czestniczyli w. pogrzebie. 


99 JUTRO uroczyste 
pożegnalne przedstawienie. 


EP 
IRENA DUNNE 
pamiętna z filmu „Boczna Ulica” 
w wielkim warusrającym do ler 


dramacie mi la (hiwiię supid“ 


łesngm p t n 
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Wifam'na A 
usuwa kamienie 
nerkowe 


Pewien lekarz amerykański 
przeprowadził doświadczenie ze 
szczurami, usuwając z pokar- 
mów, dostarczanych zwierze- 
tom witaminę A. Wszystkie 
szczury karmione w ten sposób 
wykazały po pewnym czasie 
tworzenie się kamieni nerko- 
wych, Lekarz, jeden z wybit- 
nych internistów amerykuń. 
skich, zaczął stosować prenara 
ty witaminowe, zawierające wi 
tąminę A, przy wszystkich cho 
robach, powstałych _ wskutek 
wadliwej przemiany materi 
Okazało się w 90 wypadl.ach 
na sło, że metoda ta -kazala się 
nadzwyczaj skuteczną przy Je- 
czeniu nawet zadawnionych 
wypadków kamienia nerkowe: 
go. Szczególnie pomocrem w 
tym kierunku było poddanie 
shorego diecie kwaśnej i do 
starezanie mu pokarmów wita- 
minowych, jak tran it. p. w 
połączeniu z innymi prepara- 
tamı chemicznymi. Nowa me- 


toda trzyjęła sie obezne we 
wszystkiech szpitalach amery- 
kańskich. 


Qkszia dla 
Przemysłowców i Rupców ! 


WYCIECZKA 
NA WIELKIE TARGI 


w Lipsku 
"i 


adz 
Wiedniu 


od 3 do 10 marca 
cena III kl. gl 179.— 
II kl. zł. 219.— 
Zapisy do 28 lutego. 
Zgłoszenia przyjmuje: 
P, B, P, ORBIS. Łódź, ul. Piotr- 
kowaks i8 | 65. Tel 249-40 i 101-20 


Dzisiejsze audycje 


WARTOŚĆ RODZINY 
W obecnych, coraz bardziej kompli 
kujących się warunkach społecznych i 
gospodarczych sprawa rodziny wysu- 


wą się również jako problem wyma- | 


dający szczególnego przemyślenia. 


Pierwszem zagadnieniem, które wysu ' 


wa się tutaj najjaskrawiej, to wycho- 
wanie dzieci. Czy rodzina daje dziec- 


kn wartości, których nie zdoła stwo- | b 


rzyć Żaden zakład opiekuńczy? Wie. 
my, że wartości te daje tylko dobra 
rodzina. Społeczeństwo zatem w swo- 
im własnym interesie powinno dbać o 
tn, aby dobra rodzina trwała i mogła 
znajdować warunki umożliwiające jej 
Jawanie społeczeństwu tych niczastą: 
pionych wartości. Temat ten będzie o 
godz. 17,00 podstawą odczytu radjowe 
go w opracowaniu Czesława Babickie- 
80. 


„NA OSTATE“ 

Nadchodzą tradycyjne ostatki — po 
żegnanie karnawału, które obchodzo- 
ne są przez lud z wesołością. W róż- 
nych dzielnicach Polski różny noszą 
charakter ta wesołe ludowe zabawy 
karnawałowe. Jak się bawi lud w mie 
chowskiem na „ostatki“ dowiedzą się 
rudjosłnchacze o godz, 20,00 z audycji 


nadanej przez rozgłośnię krakowską, |P 


wykonaniu 
Tczycy, 


WSPÓŁWĘDROWCY POETÓW 

Stosunek szerszych warstw -ozylelni 
ków do krytyki literackiej stanowi a 
stopniu kultury literackiej społeczeń- 
stwa. Niesłusznie mniema się, że wy- 
bitni krytycy przeszłości nie są godni 
zainteresowania, z chwilą gdy minęła 
epoka, w której pisali. Dlaiego wie- 
czór literacki o godz. 21,30 poświęca 
Polskie Radjo przypomnieniu postaci 
znakomitych pisarzy krytyków, z któ. 
rych taki np. Mochnacki po dziś dzień 
może być przedmiotem lektury i nauki 
dla współczesnych. (e) 


zespołu ludowego z 


Strzały przy parku Monceau 


7 marca 1933 roku Germaine 
|d*Anglemont, jedna z najpopu- 
larniejszych kobiet eleganckiego 
świata Paryża, 

zabiła w swem mieszkaniu przy 
parku Monceau prefekta Bou- 
ches du Rhone, Jean Canseret'a 

strzałem z rewolweru. 

Morderstwo to doszło do wiado- 
mości publicznej dopiero po u- 
|pływie dłuższego czasu, gdy u- 
siłowania wpływowych osobisto 
ści całkowitego zatuszowania 
tej afery pozostały bez skutku. 
Rozpoczęły się dzikie debaty i 
dyskusje. Działanie w afekcie, 
dramat zazdrości starzejącej się 
|królowej miłości — oto co twier 
|dziło oskarżenie, Niezamierzone 
zabójstwo wskutek nieostrożne- 
go manipulowania rewolwerem, 
połączone z teatralną groźbą 
podczas jednej z banalnych scen 
zazdrości — odpowiadała obro- 
na. Leon Daudet włączył tę afe- 
rę do tajemniczych spraw wokół 
paryskiej policji kryminalnej; 
| Henri Coston ogłosił sympaty- 
|zującą ze sferami prawicowemi 
kurtyzanę za „ofiarę wolnomu- 
Iarstwa*, komunistyczna „Huma 
nite" sklasyfikowałą morder- 
stwo wśród tajemniczych afer 
szpiegowskich „Drugiego wy- 
działu“, Tylko co do jednego 
punktu wszyscy byli zgodni, a 
mianowicie, że oskarżonej nie- 
wątpliwie nie stanie się krzyw- 
da. Pod tym względem mieli ra- 


cję: 

Germaine d'Anglemont otrzyma 
ła niezwykle łagodny wyrok, 
a mianowicie rok więzienia z za- 
liczeniem aresztu prewencyjne- 


go. 
W rzeczywistości wszystkie te 
ujęcia prasowe miały w sobie 
ziarno prawdy, ale w sumie 
mocno odbiegały od rzeczywi: 
stości. Również na rozprawie są 
dowej prawdziwe kulisy zostały 
Ip zone jedynie bardzo po- 
ie i powierzchownie. Dy- 
skrecja ta miała swe uząsadnio- 
ne powody: rzeczywistość była 
w tej aferze, podobnie jak w póź 
|niejszej Stawiskiego, 6 wiele 
bardziej fantastyczna od wszel- 
kich wytworów fantazji. 


Germaine Huot urodziła się 
jako córka wcześnie zmarłej mnt 
ki i tak zwanego „nieznanego 
ojca“, oczywiście doskonale zna 
nego w paryskim Świecie hu- 
laszczym; została wychowana w 
domu sierot pobożnych sióstr 
św. Wincentego a Paulo. Surowa 
dyscyplina wychowania nie od- 
owiadała jej jednak; mając 15 
lat uciekłą z sierocińca i zdoby- 
ła na swój sposób Paryż. 

Przy pomocy swych oszosę- 
dności ubrała się przyzwoicie, 
wynająła pokój w dzielnicy 
Etoile 1 tak uzbrojona rzuciła 
się w wir nocnego życia Pary- 
ża. Popularny właści: 
cici domu towarowego i miljo- 
ner holenderski byli jej pierw- 
szymi orzviaciółmi. Już po u- 
pływie dwuch lat była Ger- 
maine najbardziej pożądaną ko 
biełą Paryża. Latem 1911 roku 


ASING (ilarżam (ię, mallol.. isem 


Ostatni dale! 


tel. 112-25 


Taste Rozmaltofii e 
| EE 


Ceny znacznie zniżone 


Od środy 26 lutego b. r ico- 

dziennie o godz. 9ej wies. oraz 

w sobsty i niedziele © god», 4 pop ? 
TYLKO 16 WYSTĘPÓW 


Moeris Szwarc 


jako aadyk nieszawski w dramacie |. Zyngera 


í „JOSIE KAŁB" 


Przedsprzedaż bile- 
twy w. kasie tajer 


pół Europy mówiło o niej; była 
ona w prz iu poślubienia 
księcia bawarskiego, miała się 
|stać szwagierką panującej kró- 
|lowej: meble były już zakupio- 
ne w Paryżui wysłane do Mona 
chimnt. W ostatniej chwili król 
Ludwik bawarski założył swe 
veto i narzeczony zastrzelił się 
z miłości po upływie . kilku ty- 
godni. W miedzyczasie jednak 


Germaine  d'Anglemont stała 
się 

przyjaciółka polskiego księcia 
U Lubomirskiego. 


| Teraz należała bezspornie do 
śmietanki towarzyskiej. W sa- 
lonie jej bywali najwybitniejai 
przedstawiciele polityki, litera- 
tury i sztuki. Wielu artystów, 
którzy dziś cieszą się wielką 
sława, rozpoczynało swe kroki 
pod jej skrzydłami. Po księciu 
Lubamirskim przyszedł po oa- 
| ru miesiącach deputowany Wo- 
gezów, Camille Picard. Odgry- 


Dlaczego Germaine d'Anglemont zabiła prefekta (auseret? 
Awamiurnicze życie przyjaciółki księcia Lubomirskiego 


wał on w salonach przy Ave-]szpeceniem widoku. Towarzy" 
nue du Parc Monceau oficjalną stwo oparło się o Causeret'a, a 


role gospodarza. Pewnego duia ten, który sam nie zdołał 
(wprowadził on do ask z powodzeniem wvzy 


ówczesnego szefa gabinetu mi- 
nistra rolnictwa, Jean Cause- 
reta, który wkrótce stał się 
jej kolejnym kochankiem. 
Przez Causeret'a nawiązała 
Germaine wówczas w osta- 
mich latach wojny, rozległe sto 
sunki i wyświadczyła wiele cen 
nych usług francuskiej służbie 
komtrwywiadowczej przez swe 
dokładne znajomości w vary- 
skich sferach obcokrajowców. 
Jednakże Picard nie chciał się 
z tem pogodzić i pomiędzy nim 
i Causćret'em dochodziłoł paro 
krotnie do bijatyk. Wreszcie 
obaj jednakowo  rozgoryczeni, 
usunęli się jednocześnie od Ger 
maine, która natychmiast za- 
stąpiła ich 
bratankiem byłego premjera 
jugosłowiańskiego Pasicza. 
lednakże czas jej rozkwitu 
powoli mijał; zaczęła się sta- 
rzeć, ale zdołała utrzymać swe 
wpływowe stosunki. Może właś 
nie w tem leżała przyczyna, 
która skłoniła Causeret'a nano 
wo do nawiązania dawnego sto 
sumku, zerwanego przed 12 la- 
tv, w styczniu 1933 r. Cau- 
seret interesował się wówcza: 
żywo aferą Cassis. Pewne towa 
rzvtwo przemysłowe _ chciało 
założyć w Cassis fabrykę ce- 
mentu; mieszkańcy bronik się 
przeciwko temu, motywując to 
zanieczyszczeniem miasta i o- 


I 
6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 
12.15 Piosenki w wyk. Hanki Ordo- 
|nówny (płyty) 
i 12.25 zę: Grecją 
13.30 „I r” (plyty) 
| 15.30 Kowal w dzieł A. M. Ga- 
glielmetti — sopran kolorat. (płyty) 
16.00 Lekcja języka niemieckiego 
18.15 Koncert orkiestry Tad. Sere- 
dyńskiego (ze Lwowa) 


Miłośnicy kina, żądni silnej 
emocji i dobrej gry aktor 
akiej obejrzeć winni lm: 


ZANO ANY 
GZŁOWIGK 


Wallace Beery 


Jackie Cooper 
W nadprogramie: 


Przemówienie min. Kościałków- 
skiego na otwarciu sesji sejmowej 


Kawalek kolczyka 


w Sercu 


W jednej z klinik londyń: 
skich urodziło się dziecko, któ- 
re po kilku godzinach zmarło. 
Gdy jednak dokładnie zbada- 
no małe ciałko, stwierdzono, że 
po prawej stronie serca znaj- 
uje się mały kawałeczek meta 
lu, część jakiejś branzoletki, 
czy kolczyka. Ten przedmiocik 
musiał się widocznie dostać w 
jakiś sposób do organizmu mat 
ki, gdzie rozwijający się płód 
dosłownie go obrastał. Ten ka- 
wałeczek metalu, według opl- 
nji doktorów, przeszkadzał nor | 
malnej pracy serca i spowńwka 


Co usłyszymy dziś rzez radjo? 


1a Koncert chóru Dana (ze Lwo- 
wa) — 
18.00 Recital Bol. W: 
forteptanowy loy 


1845 Muryka (płyty) 

20.00 Audycja żołnierska, poświęco- 
na polskiej marynarce wojennej. Ze- 
spół wesołej fali i chór „Wesoła Piąt- 
ka" (ze Lwowa) 

2045 „Na ostatki” — wesoła andy. 
cja karnawałowa 

22.00 Audycja z okazji narodowego 
święta Estonji. 

22.30 Muzyka taneczna (płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (507) 

20.30 Potpourri radjowe „Karnawał 

Kalundborg (1201) 

232,30 Kwintet dęty op. 43 Nielsena. 

Poste Parisien (318) 

22,45 Kwariet smyczkowy Chausso- 
na. 

Medjolan (368) 
Rd Recital wiolonezelowy i forte- 
pianowy. 

22.40 K (M. in. wazja! 

oncert eja Beo- 

thovena ne trio a nowe, Pieśni, 
Walce na skrzypce i fortepian Juona, 
Wale - bajka ma trio fortepisnowe 
Sehuetta). 


Już JUTRO w kinie 
„CASINO“ premjera 
najpiękniejszej ope- 
retki wiedeńskiej — 


FSH LEWARA 


F 


| 


|zycji prawicowej 


nie 


skał dla tej sprawy stosunki 
swej dawnej przyjaciółki. Fa- 
bryka cementu została zbudo 
jednakże między Ger 
maine  d'Anglemont i Cause 
ret'em doszło do ostrego 

leporozumieniz na temat po- 


wana, 


działu wpłaconej przez towa- 
rzystwe cementowe prowizji. 
Być może, że pomimo to nie 
doszłoby jeszcze do tragedji; 
może tak niespodzianie na no- 
wo nawiązane stosunki nie ro 
słałyby ponownie zerwane, gdy 
py Jean Causeret nie był zmu- 
szony na nowo skorzystać z re 
lacji swej przyjaciółki. CZO 
sny minister spraw wewnętrz- 
nych Chautemps przewidział 
mianowicie 

Jeana Causeret na nastepcę dy* 
misjonowanego właśnie prefek 

ta pelieji Chiappe'a. 

Jednakże w ministerstwie pode 
noszono poważne zastrzeżenia 
przeciwko temu planowi, a po- 
zatem obawiano się ostrej opo- 
i Canseret 
dlatego zwrócił się ponownie 
do Germaine d'Anglemont. aby 
wykorzystać jej znajomości za 
równo w ministerstwie, jak i w 
sferach prawicowych. Wydaje 


stę, że 

Germaine  dAnglemont nie 

chciała mn w tej sprawie dopo 

móc, że doszło nomiędzy nimi 
do dzikich scen 

i że Germaine d'Anglemont, 


która czuła się zagrożona 
przez Causeret'a, bez namysłu 
astrzeliła go. 


Oto jest przybliżony obraz, 
który wynika z zeznań Ger- 
maine d'Anglemont i jej poko- 
jówki, w zestawieniu z suge- 
stjami męża zaufania Stawiskie 
go, Józefa Keszel oraz, copraw- 
da niezupenieł wiarygodnego, 
byłego komisarza policji Pacho 
ta. Zupełnego wyświetlenia ca- 
lei afery nie zdołano osiągnąć. 


Germaine d'Anglemont po od- 
cierpieniu swej kary, usunęła 
się całkowicie od życia publicz” 
nego;. jej luksusowe mieszka- 
nie przy parku Monceau zosta- 
ło wystawione na licytacje, a o- 
na sama prowadzi obecnie 
skromne, ale zabezpieczone ma 
terialnie życie. 

Posiada ona tylko jeszcze je- 
dno życzenie, aby pewnego 
dnia wydać swe pamiętniki, a 
istnieje dość dużo poważanych, 
wpływowych i ustosunkowa- 
nych osób, które drżą przed te 
ką ewentualnościa... 

Ernest Kicsewetfer. 


„E W A” 


W rolach głównych: 


Dnia Schneider 


(Niezapomniana z filmu 
„Czar wiedeńskiego walca") 


Haos Hoser | Heins Rdbmapa 


w nientulonym żalu 


Zarząd Towarzystwa Szkó Żydowskich w Łodzi zawiadamia 


B. P. 


przeżywszy lat 46. 


o śmierci zasłużonego członka Zarządu 


Dra Salomona Bernarda Robinsona 


W Zmarłym tracimy wiernego towarzysza pracy na niwie żydowskiego 


wychowania narodowego. 
Cześć Jezo pamięci! 


żydowskiego 


1 Gimnazjum 


Nagły zg0 
dr. ch nsona 


na wieczornicy ta- 
necznej 

Duże wrażenie w sterach towarzy 
skich Łodzi wywarł nagly zgon zna 
nego lekarza łódzkiego, úr. Bernar- 
da Robintona (Pomorska 10). 

Dr, Robinson wraz z mialżonką 
adat się w sobotę na wieczornicę 
taneczną, zorganizowaną przez koło | 
rodzców przy 1. Gimnasium Zydow 
skien w Łodzi w gmachu szkolnym 
przy «l. Magistrackiej 2t. 

W trakcie najlepszej zabawy oko 
ło godz. 2-ej w nocy de. Robinson 
nagle padł na ziemię I wyzionął ðn- 
cha. Jeden z lekarzy, obecnych na 
balu, mógł tylko  skonstatować 
zgon, Straszny ten fakt wywarł na 


Głęboko dotknięci przedwezesnym zgo 


B. P. 


Męskiego Towa 


A 


NYC 


W dniu 23 lutego r. b. zmarł nasz najukochańszy 


Dr, med. Salomon Bernard Robinson 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąci dziś, w poniedziałek, dn. 24 b. m 
o godz. l-ej popol. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali. 


Żona, dzieci i rodzina 


nem wiernego przyjaciela szkolnictwa 


D-ra Salomona Bernarda Robinsona 


wyratamy Rodzinie Zmarłego serdeczne współczucie. 


Dyrekcja, Rolo Rodziców, Grono Tanczycielskie | Gina rezniów 


rzystwa Sz: ół Żyd. 


24.11. — „GŁOS PORANNY* — 1936 


Dnia 23 lutego b. r. zmarł 


Mr Salamon Bernard Robinson 


długoletni lekarz ambulatorjum T-wa Niesiena Pomocy 
Blednym Chorym . Linas-Hacholim" 
duszą i sercem do ostatniej chwili z całem poświę- 


Zmarły 


ceniem niósł pomoc biednym chorym naszego T-wa. 
Na smutny obrsęd pogrzebu, który się odbędzie dziś, w ponle- 
działek, o godz. 1-ej po poł. s domu przedpogrzebowego zaprasza 


ZARZĄD 


wszystkich członków i członkinie T-we 


Wyrazy szczerego współczucia z powodu zgonu 
B. P. 


D-a SALOMONA BERNARDA RORIMSONA 


składa pozostalej Rodzinie 
Kolesjum Lekarskie i Personel 


T-wa Linas: Hacholim w Łodzi, ul. Południowa 19 


Koledze Marysiowi Roblnsonowi s powodu zgonu O'ea Jego 


b. p. Bernarda Robinsona 
. e med. 
wyrazy szczerego współczucia składsją: 
Wychowawca | Koledzy kl. Ii gimn, ! Gimn. Męskiego 
Tow. Szk. Żyd. w Łodzi 


Dziś, w poniedziałek, 24 bm. w pierwszą bolesną rocznicę sgo- 
nu naszego ukoczanego 


b. p. PERECA SIEBENBERGA 


odbędzie się o g. 1 pp na żvd. cmentarzu nabożeństwo foras odsło” 
nięcie pomnika, o czem zawiedamiają Żona, Córka ! Syn 


Łodzi 


r 


owskich w 


astrofalna gololedź w Łodzi 


12 ofiar wczorajszej ślizgawicy na ulicach 


W dniu wczorajszym, w go-'gromną trudnością, ślizgając się|kami przy fabrykacji guzików wanie 


dzinach porannych, nastąpiła na 
gła odwilż, połączona z lodowa- 


raz poraz i gęsto padając. kokosowych. Pomysłowi osobni-| Nie obeszło się oczywiście beż 


Najwięcej ucierpieli ludzie wjey sprzedawali worek tych bez- 


tym deszczem. Ponieważ tempe- 
ratura nie podnosiła się powyżej 
zera, padający deszcz natych- 
miast zamienił się w lód, tak, że 
po upływie pół godziny 
jezdnia i chodniki naszego mla- 
sta pokryte były błyszczącą po- 
włoką lodową, 
upodabniając się do mokrej śliz- 
gawki. 
Około południa ulice przed- 
stawiały niesamowity wygląd. — 
Auta i dorożki zatrzymały się na 


ło się starsze panie, trzymające 
się kurczowo murów i sztachet 
czekając zmiłowania boskiego. 

Oczywiście dozorcy wzięli się 
energicznie do pracy, rozbijając 
lód i wysypując chodniki pia- 
skiem, ale pomogło to w bardzo 
małym stopniu. 

Na uwagę zasługuje również 
pewien fakt, który świadczy, że 
Łódź nie zginie, bo nie zginęła 
w niej Iniejatywa i pomysłowość. 


obecnych wstrząsające wrażenie. 
Bal został oczywiście natychmiast 
przerwany. Zmarły cieszył się wiel- 
ką popularnością i był powszechnie 
tublany; wiele pracował społecznie. 
Osierocił żonę i dwoje dzieci. (1) 


Zamach samohójczy 
elektrotechnika 


Wozoraj póżnym wieczorem 
w domu przy ul. Leśnej 23 za- 
mieszkały tam przy rodzicach 
20-letni Mieczysław Wilczyń- 
ski, z zawodu elektrotechnik, 
taranął się na życie, strzelając 
sobie z rewolweru w głowę 

Kula przebiła czaszkę. Pogo- 
towie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala św. Józefa w stanie 
beznadziejnyra. 

Przyczyna rozpacziiwego 
kroku dotychczas niewyświe- 
tlona. 


Pożar przy uł. Gegiel- 
nianej 

Wczoraj o godz. 12,30 w poludnie 
wybuchł pożar w domu przy ul 
Cegielnianej 106. 

Wskutek nieostrożnego obchodze 
via się z ogniem zapaliły się troci 
ny na strychu. 

Przybyły na miejsce 1 oddriał 


środku jezdni, nie mogąc ruszyć 
z miejsca. 
Przechodnie posuwali się z o- 


Bezpośrednio po tem, gdy ulice 
pokryły się lodem, wyjechał na 
miasto wóz, załadowany odpad- 


Ogół wiókniarzy za strejkiem 


kaloszach. Gdzieniegdzie widzią wartościowych normalnie odpad- 


ków po 25 groszy, w błyskawicz- 
nem tempie pozbywając się ca- 
łego zapasu, a chodniki pokryły 
się białym pyłem, który umożli 
wił na jakiś czas swobodne poru 
szanie się przechodniów. 

Ruch pojazdów, a szczególnie 
samochodów, był ogromnie u- 
trudniony. Mimo ostrożnej jaz- 
dy szoferów, samochody raz po- 
raz zarzucały rozbijając słupy na 
chodnikach, grożąc wywróce- 
niem. Tramwaje poruszały się z 
minimalną szybkością, gdyż śli- 
skie szyny uniemożliwiały hamo 


Termin rozpoczęcia akcji ustalony zostanie dzisiaj 


W związku z proklamowanym 
strejkiem w łódzkim przemy: 
śle włókieniczym w dniu wczo 
rajszym wszystkie, działające 


ski, Socha („Praca“), Ziółkow- 
ski (Ch. Z. Z. Z.), 


na terenie naszego miasta orga | zatwierdzili władz 
mizacje robotnicze:  klatowe |związkowych, uchwalając rezo- 
związki, „Praca“, Ch. Z. Z.,| Incję, wzywającą zarządy 


ZZZ., ZZP., zwołały ogólne ze- 
brania, celem omówienia wy- 
tworzonej sytuacji i wysondo- 


związków do niezwłocznego © 
głoszenia strejku w tych fabry- 


kach, które nie podpisały, lub 
nie honorują umowy zbiaro- 
wet. 

Dzisiaj o godz. & po. połu- 
dniu zbierze się jeszcze raz ko- 
mieja międzyzwiązkowa, która 
ustali termin porzucenia pracy 
przez włókniarzy. 


licznych ofiar ślizgawicy, Zano 

towaliśmy a 

12 wypadków złamań rąk, nóg, 
żeber I t. d. 

Ofiarami ślizgawicy padli: 24- 
letnia Irena Światówna (6 Sierp- 
nia 98) — złamanie ręki, 33-let< 
nia Olga Świrko (Pomorska 171) 
— ogólne obrażenia cielesne, 3% 
letnia Sara Tragan  (Legjonów 
38) — złamanie żebra, 65-letnię 
Katarzyna Lauk (Kapliczna 8)— 
złamanie ręki, 51-letni Henryk 
Krop (Korzeniowskiego 9) — zła 
manie biodra, 39-letni Tytus Dyt 
kowski, urzędnik magistratu 
łódzkiego (AL I Maja 8) — zła- 
manie nogi, 17-letnia Helena Mi- 
siurewicz (Wysoka 13) — zła- 
manie nogi, 23-letnia Chana Ho- 
nig (Lutomierska 12) — złama* 
nie stawu biodrowego, 80-letnia 
Szajndla Goldsztajn (Łagiewnie 
ka 52) — złamanie obojczyka, 
28-letnia manikurzystka Broni 
sława Rozencwajg (Narutowicza 
14) — rozbicie głowy i wreszcie 
14-letni Bereg Igiel (Młvnarska 
9) — złamanie nogi. (li) 


P. L M. komunikuje: 

Napływ ciepłego i wilgotnego pó 
wietrza z południa wywolał w Pol- 
sce silny wzrost zachmurzenia i tem 


| peratury, powodując miejscami epa 


wania opinii ogółu robotnicze- 
go co do terminu rozpoczęcia 
akcji strejkowej. Pozatem od- 
był się w fabrykac łódzkich 
szereg wieców, na których, we- 
dług uzyskanych przez nas in- 
forntacji, zatwierdzono całko- 
wicie stanowisko, zajęte przez 
zarządy związków  zawodo- 
wych 

Pozatem odbył się w sali fit 
harmonii wielki wiee włóknia 
rzy, zwcłany przez związki kla 
sowe. Wiec zgromadził okoła 
3.000 bH} Na wiecu tym wy- 


straży po bliska godzinucj akcji 
ogień ugasił. 

Wysokość strat dotychczae nie 
ustalona. (H) 


stąpili z przemówieniami przed 
stawiciele komisji medzyzwiąz- 
kowej i innych związków 10bo- 
tniezych. 

Przemawiali rew. Szezerkow- 


dy w postaci śniegu lub deszczu. 
Temperatura wczoraj o godz. 14-ej 
wzrosła do plus 7 w Zakopanem, 
| plus 2 w Katowicach, plus 1 w Ło 


n ; i dzi, Krakowie i Radomiu, minus 1 
dzialnością Saduła zbiegł i u ||? 1 W. 4 
kryłsię w swem mieszkaniu. do | w. Porania, i Warszawiey sokwe 
którego niebawem powróciła | Lwowie, — 5 w Gdyni 
Sadułowa. Kłótnia między mał | Przewidywany przebieg pogedy 
żonkami rozgorzała na nowo. | na dziś: 

Saduła chwycił znów za rewol | Przeważnie pochmurno z opadami 


Strzelił sobie w pierś 


w obecności swej małżonki 


W domu przy uł. Mazowiec- 
kiej 49 rozegrała się wczoraj 
przed południem niezwykła tra 
gedja, 


Zamieszkały w tym domu 
29-letni Antoni Saduła udał sie 


wraz z żoną na zabawę do wsi |WeI i w oczach żony strze ił ' w postac! deszczu na południu, za 
Stoki. Tam Saduła pokłócił się sobie w pierś. Kula przeszła chodzie i w środku kraju, a śniegu 
z małżonką, w obronie kióre; | na wylot. w dzielnicach wschodnich 1 północ- 


stanęli niektórzy uczestnicy za 
bawy. Wówczas Saduła wycią- 
gnal z kieszeni rewolwer i po 
czął strzelać do nich. Na zzeze 
ście jednat: chybił. 


przed  adpowie 


Lekse pogotowia, dr. Leśnie nych. W Wileńskiem i na Polesia 
wiez, stwierdziwszy groźny jeszcze mroźno, w pozotalych oko- 
stan denata, przewiózł go da. !cach, po nocnych przymrozkach 
<zpitala okręgowego przy ul Ez odwilż. Umiarkowane wiatry 
Zagajnikowej. (A | Potddniowe = wschodnie i =schod- 

| mie. 


W abawie 


U 


. GŁOS SPORTOWY 
Warta mistrzem Polski 


Poznańczycy zdobyli w drużynowch meczach 
bokserskich 11 punktów na 12 możliwych 


IKP zwycięża IKB 12:4 


Strzelec (Zakopane) 


zwyciężył w marszu 
szlakiem marszałka 
Piłsudskiego 

W ogólnej klasyfikacji 1-sze 
miejsce w marr- narciarskim 
szlakiem Marszałka Piłsudskie- 
go zdobyła drużyna związku 
strzeleckiego z Zakopanego, któ- 
ra pokryła całą trasę, wynoszą- 
e; 80 kim. w czasie 8:15:23 sek, 
Zgodnie z regulaminem druży- 
nie tej przypadnie zaszczyt za- 
wiezienia ziemi, pobranej z Zu- 
łowa na Sowiniec. Warto pod- 
kreślić, że w zespole zwycięzców 
startowali dwaj znani narciarze 
Dawidek i Karpiel. 


Marusarz czwarty! 


na mistrzostwach 
Europy 


INNSBRUCK. 23 luty. 

W niedzielę odbył się w 
Innsbrucku konkurs skoków. 

Pierwsze miejsce zajął Rir 
ger Ruud (Norwegia), uzysku- 
jąc skoki 65, 62 i 63 m. 

7% polaków Marusarz zajął 
4-te miejsce, mając skoki 56, 
57. 02 metry, a notę 322,8. 

Bronisław Czech zajął 8-me 
miejsce ze skokami 52 i pół,| 
55 | pół í 53 i pół. „Nata 302,7. 


Poznań—Tallin 40:52 


W Poznaniu odbył się mecz 
międzymiastowy koszykówki 
męskiej Poznań — Tallin. Po 
pięknej walce wygrał Poznań 
w stosunku 40:32 (17:17). 


Niemcy--Hisznania 2:1 


W Barcelonie odbył się w œ 
becności 70 tys. widzów sensa 
cyjny mecz piłkarski Niemey— 
Hiszpania. Zwycieżyli niespo- 
dziewanie Niemcy 2:1 (1:1), dla 
których bramki zdcbył Fath. 


HKS i LKS 


pierwsi w puharze 

Po wezorajszych meczach w siat 
kćwkę o pukary zimowe PZGS w! 
Łodzi, sytuacja się zupełnie wyjaś 
nila, 

Pierwsze miejsce w siatkówce 
żeńskiej zdobył HKS, zaś w slat 
kówce męskiej ŁKS (przed SKS-em) 

W siatkówce żeńskiej wyniki 
byly następujące: HKS — TRP 2:0, | 
ARS — TUR 2:0, HKS — Zjedno: | 
czone 8:0, HKS — ŁKS 24 i ŁKS 
— TUR 2.0. W siatkówce męskiej 
decydujący mecz ŁKS — SKS za- 
kończył się zwycięstwem ŁKS-u | 
20 (15:11 i 15:11). Pozatem ŁKS | 
pokonał HKS 2:0 i SKS — HKS 2:0. | 


SEERE. 
D WIEDNIA i PRAGI 


od 5 do 11 marca zł. 112.— 


od 5 do 11 marca zł 95— 
5 do 18 marca  155— 


—— 


Paszporty ulgowe 
do Aastrjl i Czechosłowacji 


Zapisy 


WRGOR-LITS| STOK 


PIOTRKOWSKA 68. 


| ków. 


ŚWIĘTOCHŁOWICE, 23.11.— 
(Tel. wł.) — Przy niewielkiem 
zainteresowaniu , publiczności, 
rozegrany tu został mecz o mi- 
strzostwo Polski między I. K. P. 
a miejscowym I. K. Bi 

Mecz zakończył się zwycię- 
stwem łodzian, którzy, górowali 
pod względem technicznym i tak 
tycznym. Niespodzianką było 
przyznanie zwycięstwa Pincie w 
spotkaniu ze Spodenkiewiczent. 
Po meczu jednak, IKP. założył 
protest w odniesieniu do tego 
spotkania, okazało się bowiem, 
że ślązak walczył z pierścienia- 
mi na rękach, co oczywiście ko- 
' liduje z przepisami. *Protest zo- 
stał uwzględniony i ostateczny. 
|wynik meczu brzmi 12:4 dla I. 
|K. P. 

Na specjalne podkreślenie za- 
sługuje zwycięstwo Banasiaka 
nad Świrkiem, które było wielką 
niespodzianką, szczególnie po v- 
słatniem zwycięstwie ślązaka z 
Seweryniakiem. 

Dwa punkty łodzianie otrzy- 
|mali walkowerem, bowiem I. K. 
P. nie miał reprezentanta w wa- 
dze ciężkiej. W drużynie łódz- 


Występ pięściarzy stołecznej 
Polonji w Łodzi wypadł niepięk- 
nie. W spotkaniu ze średnim za 
ledwie zespołem klubowym, war 
szawiący odnieśli zdecydowaną, 
a przedewszystkiem zasłużoną 
klęskę w stos. 4:12. K..P. Zjed- 
noczone może się pochwalić bar 
dzo ładnym wynikiem. 

Jako wstęp do spotkania Po- 
lonja — Zjednoczone, rozęgrane 
zostały finały mistrzostw młodzi 
Odbyło się pięć spotkań, 
naogół ciekawych i na niezłym 
poziomie. ` 

W wadze muszej Popielaty (I: 
K. P.), który, ostatecznie nie po 
jechał ` do Świętochłowic wal- 
czył z dobrym Rakoczem (B. K.), 
zwyciężając po interesującej 
walce. Popielaty górował techni- 
ką i taktyką, był bardziej ruty- 
nowany, jego przeciwnik ambit- 
ny i twardy. 

W wadze koguciej Augusto- 
wicz (G) bez trudu pokonał przez 
k. o. w 'drugiej rundzie dużo od 
siebie słabszego i mniej zaawan- 
sowanego Wajnberga (Tajfun). 
W wadze piórkowej Kulibab- 
ka (Geyer), odniósł" nieznaczne 
zwycięstwo- nad’ Madeją ' (ŁKS. 
po równej/raczej wałce. T 

W wadze: lekkiej Kowalewski 
(IKP.), najlepszy techńik młodzi- 
ków, pokonał Szymańskiego — 
(Wima). 

W wadze średniej Mirowski 
(G) pokonał w trzeciej rundzie 
przez k. 0. Sy 4 (ŁKE.) 


Do spotkania z K. P. Zjedno- 
czone, Polonja stanęła w osła- 
bionym składzie, bez Jańczaka i 
reprezentania w wadze półcięż- 
kiej Cebuli. Łodzianie mieli więc 
dwa punkty walkowerem przed 
meczem. 


W wadze muszej, Wajman: (P) 
górując zdecydowanie nad Zasi- 
ną, pokonał go w III starciu 
przez k.o: 


W wadze koguciej D: 
zdecydowani. 


amski IH 
pokonał wanie Michala- 


kiej w ostatniej chwili zaszły 
zmiany i wystawiono Szweda w, 
miszej oraz Rosława w ciężkiej 
zamiast Zimińskiego. 

Wyniki poszczególnych walk 
były następujące: 

w wadze muszej: Mrozek (I. 
K. B.) pokonał na punkty mniej 
wytrzymałego Szweda. Szwed 
początkowo „odgrywał się“ do- 
brze, lecz nie wyłrzymał tempa 
walki, 

w wadze koguciej: Jarząbek 
(IKB.) wygrał pewnie na punk- 
ty z Bartniakiem (IKP.) Jarzą- 
bek narzucił gwałtowne tempo. 
górował agresywnością i siłą fi 
zyczną. Bartniak walczył b. am 
bitnie, lecz ustępował przeciwni- 
kowi, 

w wadze piórkowej: Pinta (I. 
K. B.) odniósł nieprzekonywują- 
ce zwycięstwo nad Spodenkiewi 
czem, 

w wadze lekkiej Wożźniakie 
wicz (1KP.) pokonał przez tech 
niczne k. o: w IV-ej rundzie Na- 
wę (IKB). Woźniakiewicz 'zmę= 
czył przeciwnika gwałtownem 
tempem i nieprzerwanym ata- 
kiem, i uzyskał tak znaczną prze 


Wysoka kleska Polonii 


w towarzyskiem spotkaniu z K.P. Zjednoczone w Łodzi 


ka (Zj.), który nie jest w formie 
i walczy nieczysto. 

W wadze piórkowej początko- 
wo przeważa Małecki (P), w dru 
giej jednak rundzie celnie trafio 
ny przez Kijewskiego idzie na de 
ski do 6-ciu, poczem wstaje lecz 
oświadcza, iż zwichnął nogę. — 
Techniczne k, o. dla Kijewskie- 
go. — 

W 'wadze lekkiej Łukasiewicz 
(P) początkowo przeważa nawet 
w walce z Cyranem, potem jed- 
nak łodzianin bierze tempo, zy- 
skuje coraz większą przewagę i 
wygrywa zdecydowanie. W dru- 
giej parze Dobras (Zj.) wygrywa 


wagę, że sędzia przerwał walkę, 

w wadze półśredniej Banasiak 
(1. K. P.) po pełnej emocji walce 
pokonał na punkty Świrka (1. K. 

w wadze średniej: Chmielew- | 
ski (IKP.) łatwa' poradził sobie 
z Piechą (IKB.) zwyciężając go 
w IV rundzie przez techniczne 


Warta bije 


"WARSZAWA, 23.II. (Tel. wł) 
| Mecz pięściarski o mistrzostwo 
drużynowe Polski między Wartą 
a Skodą zaczął się od skandalu. 
Przy badaniu zawodników, le- 
karz uznał Sipińskiego za nie- 
zdolnego do walki ze względu naj 
chorobę. 

Warta zaprotestowała przeciw 
ko temu, a drugi lekarz, wezwa- 
ny dla zbadania Sipińskiego 0- 
rzekł.nawet, iż jest on zdrów. 

Mimo to Sipiński. nie został! 
do wałki dopuszczony i w ostat- 
niej chwili na jego miejsce wy. 
stawiono Vogła. W związku z 
tem, Warta zapowiedziała wnie- 
sienie protestu. Również i 
Skoda zamierza zgiosić protest 
w sprawie walki Piłata z Garstec 
kim, stwierdzono bowiem, iż 


W wadze półśredniej Stanikow 
ski (Zj.) walczy z długorękim Ko 
sinowem, ma przewagę, w dru- 
giem starciu posyła przeciwni- 
ka trzy razy na deski do 6, 8'i 9, 
a w trzeciej przyznają mu sędzia 
wie techniczne k. o. 

W wadze średniej Bartosik — 
(Zj.) wygrywa wysoko z tchórz- 
liwym Damskim I. 

W wadze półciężkiej Jaskóła | 
otrzymuje walkower, wobec bra | 
ku przeciwnika. J 

Sędziował w ringu p. Czernik 
dobrze. Z Zjednoczonych wyróż 
nić należy Cyrana, Stanikow: 
go i Kijewskiego, z Polonji Waj- 


z wytrzymałym i nie czysto wal- 
czącym Ciszewskim. 


mana i Damskiego IlI. 


Łódź, dnia 24 lutego 1936 r. 


k, 0, 
w wadze półciężkiej Pietrzak 
(IKP.) pokonał zdecydowanie na 
punkty Langiera (IKB.) i 

w wadze ciężkiej Rosław (I. K. 
P.) otrzymał zwycięstwo walko 
werem wskutek braku przeciw. 
nika. 

Sędziował w ringu p. Derda 


Skodę 9:7 


poznańczyk nosił nieprzepisowe 
bandaże, o dwa centymetry za 
szerokie. 
Wyniki walk były następują- 
ce: 

w wadze muszej: Koziołek — 
(W) pokonał łatwo na punkty 


|Adamczyka (Sk); 


w wadze koguciej: Sobkowiak 
(W) po emocjonującej walce zre 
misował z Czortkiem (S.), 

Orzeczenie to krzywdzi war- 
szawiaka. Widownia zareagogo- 
wała tak gwałtownie, iż mecz 
został na 40 minut przerwany. 

w wadze piórkowej: Kozłow- 
ski (Sk.) odniósł sensacyjne zwy, 
cięstwo nad Rogalskim (W) — 
przez techniczne k. o. w Il-ej run 
dzie, Kozłowski rozbił Rogalskie 
mu nos, 

w wadze półśredniej Sewery- 
niak (S) pokonał na punkty 
Vogta (W), 

w wadze średniej Matuszewski 
(S) pokonał na punkty Florysia- 
ka (W), 

w wadze półciężkiej Szymura 
(W) wygrał niespodziewanie na 
punkty z Pisarskim (Sk.), 

w wadze ciężkiej Piłat (W) — 
znokautował w III rundzie Gar- 
steckiego. z 

Widzów 3 tys, Sędziował w rin 
gu p. Wende z Katowic. 

* 


W rozgrywkach bokserskich 
a drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski w boksie pozostał jeszcze do 
rozegrania jeden mecz Skoda — 
I.K. P. w Łodzi. , 

Warta zdobyła już definityw- 
nie tytuł mistrza Polski. 


Gier Pkt. St. zwye. 


1) Warta , 6 11:1 66:51 
2) Skoda 5 6:4 44:36 
3) LK.P., 5 4:6 38:42 
4) TKB; 6 1:11 20:67 


PA upa GRZE" OWOLOFEP PEDR ERRA 


Karencja pilkarska złagodzona! 


Upadi wniosek o uirzymamie Cracovii w lidze 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ (S.) telefonuje: 

W, drugim dniu walnego | 
zgromadzenia P. Z. P..N., ona- 
skutek akcji medjacyjnej- gen 
Monda, | przedstawiciele sędziów 
zgodzili się wydelegować trzech 
z pośród siebie do wybranej w 
sobotę komisji, która opracuje 
ramowy statut wydziału spraw 
sędziowskich.  Delegowani zo- 
stali: dr. Frank, dr. Muszkat i 
p. Mosiński.. Opracowany przez 
komisję statut ramowy zastał 
wce'oraj przyjęty. 

Z kolei głosowano nad Jal: 
szemi wnioskami. Wniosek o 
zniesienie ligi, jak było do prze 
wdzenia. upadł. 

Nie przeszedł również wnicsek 
o pozostawienie Cracovli. 
który nie uzyskał nawet wv- 
kłej włekszości. Za Cracovią 
bt 11 głosów, przeciwko 

142. 
Sprawe karencji 
w ten sposób, i$ 


załatwiono 


| grywać 


przepisy zostały złagodzone 
o tylw że obecnie przy prze- | 
chodzeniu gracza z klubu do | 
klubu w tym samym okregu 
nie po:rzebna jest zgoda PZPN. 

Jako inowację wprowadzono | 
mecze między okrerami o pu | 

har P, Z. P. N., 
przyczem liga traktowana bę- 
dzie jako okreg. 

Judnogłośnie przyjęto wnio- 
sek, aby terminarz P. Z, P. N. 
ogłaszany był co roku najpó 
źniej do 15 lutego, co pozwoli 
okregom i klubom układać 
swoje terminarze. 

Celem spepularyzowania pit- 
ki nożnej postanowiono roz- 


| 


mistrzostwa juniorów w akre 
gach i między okręgami. 
Po załatwieniu tych wnio- 
sków, przylęto preliminarz bud 
żetowy, poczem poruszono ko- 
nieczność walki o 
io 


, klubów, 
o obniżenie podatku od wide- 
wisk sportowych i zaapelowa- 
nie do CIWF. o szersze trakto- 
wanie w programie piłkarstwa. 
W sprawie olimpiady posta- 
nowiono nie zabierać głosu i 
cz koć z tem do czerwca. 
W wyniku wyborów 
nowe władze P. Z. P. N. 
przedstawiają się nastepująco: 
Prezes — gen. Bończa - Uz- 
dowski, wiceprezes — major 
Żołędziowski, dr. Michałowicz, 
inż. Przeworski i p, Jacheć, se- 
kretarz — Merlińeki, skarb- 
nik — Świątek, kpt. związko- 
wy — p. Kałuża, referat zagra- 


niczny — płk .Glabisz. referat 
sztaleniowy — inż. Kuchar. 
członkowie zarządu np. Wi) 


czyński. Nikolski i Mallow. 

Przewodniczącym sekcji gier 
został wybrany p. Kruk, dy.cy 
pliry — p. Krasowski, jako de 
legaci do Z. Z. pp. mir. Żołe- 
dziowaki i dr. Mi 


Nr. 54 


Siąsk zwycięża Łódź 2:0 | 7 


2411 — „GŁOS PORANNY“ — 19% 


ekordy Polski w hali 


w międzymiastowem spotkaniu hokeja na... błocie 


Naszym  hokeistom rzeczy- ` 


wiście nie dopisuje szczęście. 
Ilekroć ukaże się zapowiedź ja- 
kiejkolwiek imprezy, jakby na 
przychodzi odwilż, która 
krzyżuje wszystkie plany związ 
ku i klubów, 

W zasadzie mieliśmy dotąd 
zaledwie trzy mecze hokejowe 
w Łodzi. Czwarty, międzymia- 
stowy, Łódź — Śląsk, nie mo- 
że być nazwany spotkaniem ho 
keja na ledzie, a raczej hokeja 
1a... błocie. 

Jeszcze onegdaj w nocy było 
mroźnie i lód doskonale się 
trzymał, ale już od rana Za- 
czął padać deszcz,  ociepliło 
się i w ciągu kilku godzin ta- 
fla lodowa na stadjonie ŁKS. 
zamieniła się w błoto, ma któ- 
rem trudno było się poruszać. 

A szkoda, że aura była nie- 
łaskawa, bowiem mecz zapo- 
wiadał się bardzo ciekawie jnz 
choćby ze względu na to, że 
rano przyjechał Król, a Śląza- 
cy przywieźli ze sobą Ka- 
*przyckiego. A więc dwuch œ 
limpijczyków przeciwko sobie. 

Inna sprawa, że w normal- 
nych warunkach ślązacy wv- 
uraliby w znacznie wyższym 
stosunku, górowali bowiem wy 
raźnie, ale w każdym razie gra 
byłaby ciekawa. A tak nielicz- 
ra garstka zapaleńców ogląda- 
ła jedwnie zmaganie graczy y 
fatalnym lodem. 

Nie mogło być mowy oczy- 
wiście o grze  kombinacyjnej, 
a wszystkie bez wyjątku ataki 
nosiły piętno przypadkowości. 
T dlatego trudno mówić o grze 
zespołów czy poszczególnych 
graczy. 

U ślązaków wyróżnił się o- 
czywiście Kasprzycki, który ie 
ak po pierwszej tercji opu- 
it lodowisko, bramkarz — a 


wiele lepszy od swego słabo po 
ruszającego się choć ofiarnego 


vi 


a vis, Arldt, którego prze- 
boje były niebezpieczne i Ur- 
soń, W reprezentacji Łodzi kla 
sa dła siebie był Król, który 
jednak niewiele mógł zdziałać 
sara, nieźle spisał się ruchliwy 
K.czewski, który bardzo do 
brze się zapowiada, Frencel w 
obranie i Dresler. 

Piurwsza tercja upływa bez- 
bramkowo, choć atak ślaski 
czesto gości pod bramką Ło 
dzi, W drugiej, z zamieszania 
vodbramkowego Arldt zdoby- 
wa prowadzenie, w trzeciej 
podwyższa wynik Kuczer. W 
astatmich fazach gry Śląsk ma 
znaczną przewagę, której je- 
dnak na fatalnym lodzie nie 
może wykorzystać. 

Sędziował zbyt formalistycz 
nie p. Szerauc. 

Drużyny wystąpiły w skła- 


dach: 
Ślask — Matzner,  Kloszek, 


"ki: J. Kahane (Limano' 


| 


som, Górecki, Wilczek, 2 atak 
Bala, Kuczer, Anzelm. 

Łódź — Jakubiec,  Frencel, 
Neuman, 1 atak Tadeusiewicz 
Król, Koczewski, 2 atak Dre- 
sler, Brauer, Jacobi. 


Hokeiści Warszawy 


przegrali i wygrali 
w Bukareszcie 


Rozegrany został w Bukaresz 
cie mecz hokejowy pomiędzy 
reprezentacjami Warszawy i 
Bukaresztu. Zwycięstwo odnio- 
sła drużyna rumuńska w eto- 
sunku 2:0. Obie bramki padły 


Król (ŁKS) mówi e olimpiadzie! 


Błyskawiczny wywiad w garderobie stuprocentowego sportowca 


Nasz olimpijczyk, Król, wrócił| 
wczoraj niespodzianie do Łodzi. | 
Przyjechał krótko przed meczem 


Łódź — śląsk, ledwo zdążył się bowy. W każdym razie przyjechali | 


przywitać, przebrał się i w czerwo | 


nej koszulce reprezentanta wyszedl | raczej zawiedli niż zachwycili. Oczy, 


na lód. Gral cały.mecz prawie bez 

zmiany, grał dobrze, był ruchliwy! 
Oto przykład dla naszych zawod- j 

ników, a głównie zblazowanych pri- | 


mabalerin: prawdziwy sportowiec | $ladować Ich. 


w ostatniej fazie gry. 

Rumuni wygrali zasłużenie, 
byli bowiem lepsi technicznie, 
pozatem górowali szybkością 
i zgraniem. Polacy byli wyra- 
źnie przemęczeni podróżą. 

* 


Drugi mecz hokejowy mię- 
dzy reprezentacją Warszawy a 
reprezentacją Bukaresztu wygra 
li polacy w stosunku 2:0. 

Bramki strzelili: w pierws.ej 
tercii Majkowski, a w trzeciej 
Rybicki. Naogół gia była 
wyrównana. Polacy grali bar- 
dzo łądnie, natomiast rumuni 
brutalnie. 


— Jak «am kanadyjczycy? 
— Trudno ustalić, czy to była rte- 
prezentacja, czy jakis zespół klu- 


poprzedzeni wielką reklamą, lecz 


wiście grają doskonale, a jeżdżą 
wspaniale. Każdy ruch kanudyjczy: 
ka posuwa go o kilka metrów na 
lodzie. Wszyscy staraliśmy się na- 
Doskonale również 


nie wie co to zmęczenie, gdy chodzi | grali angllcy. W ich reprezentacji 


o poważniejsze spotkanie. 

Rozmawialiśmy krótko z Królem, 
bezpośrednio po meczu, w gardero 
bie. Był, jak zresztą wszyscy, zmę 
czony. Fatalny lód i bezustanie mżą 
cy deszczyk zrobiły swoje, 

— Jakie wrażenia przywiózł pan 
z Garmisch I tournee? 

— Jestem zachwycony i szczęśii 
wy, że mialem okazję zobaczyć tyle | 
wspaniatych naprawdę rzeczy. Nie 
mam słów na określenie siły moich 


— A jak się panu grało? 

— Początkowo byłem nieco stre- | 
mowany. Nie miatem  dostacznego 
ogrania, nie bralem przedtem udzia- 
lu w tak poważnych meczach. Sta- 
ralem się grać jaknajlepiej, a niedo 
wierzając jeszcze moim umiejętnoś- 
ciom, starałem się szybko i możliwie 
najdokładniej oddawać krążek. Nie 
wypuszczalem się na ryzykowne 
przeboje. Potem z każdym meczem 
szło mi lepiej, a teraz jestem w do- 
brej formie. 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi. 
siejszej dyżurują następujące apte- 
o 80); 
S. Trawkawskiej (Brzezińska 56); J. 
Koprowskiego (Nuwsiniojska, 15 
M. Rozenbluma (Śródmiejska 21); 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95): L. Czyńskiegu (Rokicińska 53); 
H. Skwarezyńskiego (Katna 54); 


śridt (Kasprzycki), t atak Ur- | !- Sinieckiej (Rzgowska 563. 


T $ Najweselsza komedja muzyczna 
M | RAZ 3 produkcji polskiej p. t. 
LISTOPADA 16 JEJ 


©śćatnie dmi! 


było aż czterech kanadyjczyków! 
— Jak to było z meczem prze 


Wma misfrzem 
w zapasach 

W dniu wczorajszym miał się od- 
być w sali Wimy przy ul. Rokiciń 
tkiej ostatni mecz o mistrzostwo 
drużynowe okręgu w zapasach mię 
dzy Winą a Kruszenderem. Pabja 
mczanie jednak nie przyjechał, wo- 
bec czego zwycięstwo przypadło 
Wimie walkowerem. Tem samem 
Wima zdobyła ponownie tytuł mi. 
+irza ok egu. 


Osfatnie wiadomości 


Skład reprezentacji Łodzi na 
mecz z Brukselą w dn. 10 mar 
fa został ustalony nastepuiąco: 
Popielaty, Gotfryd, Spodenkie 
wicz, Woźniakiewicz, Durkow 
ski, Chmielewski, Pietrzak » 
Kłodas. 

— Łodzianin Kantor zajął w 
finałach mistrzostw  szermier- 
czych w Warszawie pierwsze 
miejsce. 


Ropiec Júrefa Płsodskiogo 


Konto P, K, O. 1313 
202402200044000000040400 


padiy na zawodach 


W Przemyślu odbyły się mistrzo 
stwa lekkoatletyczne Polski w hali, 
na kiórych padło parę rehordów 
Polski. Wyniki były następujące: 


KONKURENCJE ŻEŃSKIE. 

Skok wdal z miejsca; 1) Wajsów 
na (Sok. Ł.) 2,38, przed Paliszew- 
ską 2,36 mtr, 

Bieg 50 mtr. 1) Batiukówna (Lu- 
blin) 7 sek., przed Gotliebówną (Ma 
kabi, Kraków). 

50 mtr, płotki 1) Freiwaldówna 
Mak. Kr.) 8,3 sek., przed Lubiczów: | 
ną, 

Skok wdal z rozbiegu: 1) Lubi 
czówna 4,96 mtr., przed Batiuków- 
ną 4,81 mtr. Wynik Lubiczówny 


ciw Austrji i z Węgrami? 

— Naprawdę padliśmy ofiarą sẹ 
dziowania. Jestem starym sportow 
cem I umiem przyznać się do poraż 
ki, ale typu razem pobił nas sędzia, 
Należała się nam wygrana, Sędzia 
nie uznał najprawidłowej zdobytej 
bramki przez Wotkowskiego, a na- 
szym przeciwnikom robił wszelkie 
udogodnienia. Jestem przekonany, 
że gdyby doszło do przedłużenia, 
wygralibyśmy napewno. 

Tak się stało, że losy spotkania 
z węgrami były w moich rękach 
Przy stanie 1:1, pod sam koniec 
trzeciej tercji udał mi się wypad, 
wyciągnąlem bramkarza na przed: 
pole i strzelilem naprawdę o mili | 
metr od słupka. 

— A ze Szwecją? 

— Graliśmy bardzo dobrze 1 mo 
glibyśmy wygrać z różnicą bardzo 
ZNACZNĄ... 

— Czy zawinił Stogowski? 

— Nie! Stogowski gral coraz le 
piej, choć przyjechał później i był 
bez treningu. 

~- A z kim panu grało się naj | 
lepiej? | 

— Bardzo dobrze z Zielińskim i | 
bardzo dobrze z Kasprzychim. To | 
dobry gracz!... 

— Kto wypad! z polaków najle- 
piej? 

— Wołkowski. To wielki talent. 

Król jest już uhrany, Czekają na 
Kea, Trzeba podziękować I ucie 

ać, 


7 


lekkoatletycznych 


w Przemyś!u 


jest nowym rekordem Polski. 
500 mtr.: 1) Lubiczówna 
przed Nowacką, 


1,293 


KONKURENCJE MĘSKIE. 

Bieg 50 mtr, Śliwak 6,1 sek. przed 
Łopszyńskim. 

Skok wzwyż: 1) Pławczyk 1,63,5 
mtr. przed Niemcem 1,83,5 mtr. 

Bieg 3 klm, 1) Kucharski 8:48,7. 
Nowy rekord Polski. 2) Kramek 
(Gdynia) 9,05. 

Kula 1) Praski 12,40 mtr., 2) Su 
chodolski 12,31 mtr. 

Sztaleta 6x50 mtr. 1) Pogoń 
(Lwów) 40,4 sek., przed Cracovia 
41,4 sek.” 

Bieg 50 mtr. płotki 1) Niemiec 
7,4 sek., przed Oszastem 7,5 sek. 

Sztafeta 3x800 mtr. 1) Pogoń 
6,32,2, przed AZS (Poznań) 6.40. 

Skok wdal: 1) Pławczyk 6,69,5 
mtr. przed Niemcem. 


Wisła rem suje 7:7 
z Kruszenderem 

W dnin wczortjszym odbył się 
w Pabjariezch rewanżowy towarzy 
ski mecz bokserswi między krakow- 
wka Wisłą a Kruszenderemn, Mecz 
zakończył sią ra 

Wyniki walk były nastę 

W wadze muszej Juszczyk 
sla) pokonał Gramlo (KE); 

w wadze koguciej Rychter (KE) 
znokantował w I-szej rundzie Ta 
Inekiego (Wisła); 

w wadze piórkowej Kubiak (KE) 
pokonał na punkty Grelę (W); 

w wadze lekkiej Mieczysławski 
(W) po ciekawej walce pokonał 
na punkty Osieją (KE); 

w wadze średniej Moszkowski (W) 
otrzymał punkty walkowerora wsku 
tek braku przeciwnikai: <Żbik-CW) 
zremisował z Krawczykiem (KE; 
który zasłnżył na zwycięstwo; 

w wadze półcięłkiej Kraszewski 
(KE) znokautował w Il-ej rundzio 
Żienkiewicza (W). 

Sędziował w ringu p. Wrocławski 
z Łodzi. 


CERION RT VE EE 
TEATR MIEJSKI. 

w poniedziałek o godz. 7.30 
wiecz. „Trafika pani generslcwaj”. 
We wtorek o godz. 7,20 wiec: 

„Chcę właśnie ciebie”, 
spekcji”. 
TEATR POPULARNY 
W dniu dzisiejszym o godz. 8.15 w. 
pożegna się z łódzką publicznością ko- 
mik polski Władysław Walter w „Mal- 


żeństwie Loli“. 


Od wtorku „Pan minister na in- 


Pierwsze 
Prywatne Posofowie Lekarskie 


Telefon: 
Legionów 6 
(Zielona) 


12-333 


czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 


Następny program: „EPIZOD“ 


p 


„PRZEJAZD 8y 


Pocz. 0 4 


Qi 
dstkami wy: 


10 rrosty, £ przesylką Jocztową w kraju - zł. 6-—. zegranicą — zł. 9.— 
ALL a a 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Hesaktar aip: Sienisiaw bośniacki Xa Wydawnistwo Prasa”, wydawnicza sp. s oge odp duzanjuia Kronman W dęudzrny 


Głosu Porannego 


Qstainie 2 dni;! 


Wesoły romans muzyczny p. t. 


„M ianewry miłosne” 


W rol. gł. Mankiewiczówna, Halama, Zimińska, Żabczyński, Sielański, 
Orwid, Sempoliński. — Nadprogram: Aktualności Paramountu i Pat oraz zdjęcia 


z pogrzebu króla Jerzego V. 


wszystkiemi do- 
w Łodzi zl. 4.60, za odnoszenie — 


Ugłoszenia 


ETYTEPYTNEYTRYN 

cy nym zł. 1.53 w tekście: 

50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczsjns (str. 1) szpsity 1 

Poszukiwsnię pracy 10 gr. za wyraz, naimnisjszz zł. 1.20, 

szenia zamiejscowe obliczane tet drożej. firn zagr. 10. 
o 


Ceny miejsc na pierwszy seais 54 | 85 gr. 
Nast. program „Nasze słoneczko“ z Shirley Temple 


2 sépak; 


2 gr. 


ta. 


sais asrasa 


Ogloszenia dwukolor. o 30//, drożei 


2 zastrzzżenien miejsca 3) gr. bez zastrzatenia misjaca 
15 gr. za wyraz, naj naisjaze ogłossania sł. 1 50 


WAC US m 


W rol. gł: Adolf Dymsza, Jadzia Andrzejewska, Čwìiklińska 


TEKREKEKI 
“RINO TEATRA 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 


S o Dod 


sa soas 4 aiy Heżlamy tenstem 


pasa | zaślusinowz 12 sł. Ogło- 


Za ogłoazenia tabelarycane luo fantas. dodatk 


i 


ciasna, Poukawa LOL 


Na posiedzeniu Zarządu Korporacji Przemy 

słu Graficznego Woj. Łódzkiego w dniu 23 lutego 
1936 r. zapadła jednomyślnie następująca uchwa 
ła: „Zarząd korporacji, po rozpatrzeniu sprawv 
suejku personelu handlowego w firmie człon- 
ka swego S. Hamburskiego i przyłączenia się do 
tego strejku pracowników drukarskich piętnuje 
tego rodzaju postępowanie pracowników drukar 
skich, którzy przecież przed niedawnym czasem 
ogólną akcją strejkową uzyskali wydatną - pod- 
wyżkę płac, uważając ich udział w obecnym za- 
targu za niesłuszną i niezrozumiałą demonstra- 
cję. 
Zarząd Korporacji zobowiązał ogół człon- 
ków do udzielenia członkowi swemu S. Ham- 
burskiemu jaknajdalej idącej pomocy w zakresie 
utrzymania pełni działalności jego przedsiębior- 
stwa. 


Pa 
2. 


KORPORACJA 
PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO 
WOJ. ŁÓDZKIEGO. 


Dr. med. 


Wołkowyski | 


Spec. chorób wenerycanych, 
moczo płolowych i skórnych 


Cegielniana 11, tel. 230-02 


uje od 8—12, 4—0 
RUR 4 Boe TUMIE 


BĄSMOU) 


| 


s 


Cukiernia „Z R 6 DE 0” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 
poleca 


wyhorowe pączki 


po 15 gr. 


Uwaga: Do każdych 9 pączków 10-ty darmo 


Nowości wydawnicze 


Marja Kownacka. Kukuryku na ręcz 
piku. (Państwowe Wydawnictwo Ksią- 
żek Szkolnych). 

Książeczka zawiera piętnaście powia 
stek dla dzieci w wieku do lat 10, 
barwnie, żywo i wesoło opisanych 
przez autorkę „Plastusiowego pamięt- 
nika”, mającego wśród młodych ezy- 
tólników licznych już i gorących wiel 
bięieli. " 

Nowa książeczka podaje tematy z 
zakresu hvgjeny i kultury życia co- 
dziennego, daleka jednak jest od mora 
lizatorstwa i nudziarstwa, a choć ten- 
dencje wychowawcze odgrywają w 
niej główną rolę — autorka potrafiła 
dostosować się do upodobań dzieci, w 
zabawnych a bardzo pomysłowych hi 
storyjkach umiała przemycić warto. 
ściowe wskazania, wypływające dy- 
skretnie z treści samego opowiadania. | 

Groteskowo potraktowane dwubarw 
ne ilustracje F. Themerson są pod 
względem treści i układu tak doskona 
le skomponowane z tekstem, że stano- 
wią harmonijną i bardzo miłą całość, 

Ewa Szelburg - Zerambina. Ogród 
króla Marcina. Wyd. II. (Państwowe 
Wydawnictwo Książek Szkolnych). 

Z radością należy przywitać nowe 
wydanie pięknej książki Ewy Szelburę 
Zarembiny, pełnej głębokiej i szczerej 
poezji, 

Cechą charakterystyczią baśni Ewy 


z tem samem powodzenie 
przednie, tembardziej, że dziś już wszy 
stkim znane jest nazwisko świetnej pi 
sarki, która wniosła do naszej litera- 
tury dziecinnej ton nowy, pełen wdzię 
ku i poezji. 

Gustaw Morcinek. Po kamienistej 
drodze, Powieść. (Państwowe Wydaw- 
nictwo Książek Szkolnych). 

Jest to niewątpliwie najlepsza po- 
wieść Morcinka dla młodzieży. Uderza 
w niej przedewszystkiem umiejętne 
posługiwanie się różnorodnymi środ- 
kami ekspresji, dla wywołania w czy- 
telniku zamierzonej przez autora reak- 
cji. Na podkreślenie zasługuje zwłasz- 
cza nadzwyczaj celowe łączenie suro- 
wego realizmu opist z okim a 
szczerym liryzmem, stanowiącym za- 
sadniczy nurt utworu. 


Dr. ROJTER 


CHOR. SKÓRY, WŁOSÓW 
I WENERYCZNE 


Narutowicza 24 


telef. 262-61 
przyjmuje: 5—1, 5—5 i 8—9 w. 


CIEPŁO w mieszkaniu. Filcnję 
drzwi i okna. Trwałość dlugo 
Jetnia, Dzwonić 109-77. l 


Dziś premiera! 
W TRYUMFALNYM POCHODZIE | 
POPRZEZ WSZYSTKIE EKRANY Ę 


ŚWIATA PODBIŁ SERCA 
I UMYSŁY WIDZÓW- GENJALNY 


FREDIE BARTHOLOMEW 


JAKO i 


Dw GODOGT EIO 


MONUMENTALNE ARCYDZIEŁO 
WG. NIEŚMIERTELNEJ POWIEŚCI 
KAROLA DICIKENSA. 


Dalsze role główne: 


M. O'Sullivan 
" Lionel Barrymore 
Lewis Stone i: 65 wisi 


| NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO 


KINEMATOGRAFJI 

Nieporównane gigantyczoż wisas. 
sko filmowe „Ostatnie dni Pompei", 
które odnosi. tryumfalne sukcesy w ki- 
nie „Europa*, wzbudziło niekłamany 
zachwyt i podzjw szerokish rzesz pu- 
bliczności, dla której ten film jest prze 
znaczony. Wzniosła, szlachetna w ten- 
dencji treść, wysokie napięcie drama- 
tyczne, olśniewająca wystawa i wspa- 
niały w swej realistycznej grozie wy- 
buch Wezuwjusza składają się na wy. 
jatkową, fascynującą całość, imponn. 
jącą rozmachem i potęgą oksprónji, ja- 
kiej nje oglądano jeszcze na ekranach 
Lodzi. „Ostatnie dni Pompei“ miljono- 
wy film dla miljonów widzów muszą 
zobaczyć wszyscy, jest on bowiem naj- 
większem arcydziełem kinemntografji 
współczesnej i apoteozą  tryumfu 
szczytnej idei nad mrokiem ucisku. 
ciemnoty i barbarzyństwa. 


H. LUBICZ 


CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 
Ceglelniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g. 8 — 10, 12 —2, 3—% 
w niedziele I święta od 9 14. 


4 DR. MED. 


H. Różaner 


Specialista chorób 
skórnych, weneryczn 
NJ soksdainych yen 
Narotowleza 9, II p., tront 
Tel. 128-98 


prsyjmuje od 9—5 I 5—9 wiees 
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CENY NISKIE. | 
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; Zakład lotograliczny 
TERMOM ETRY pók=jowe i zuokien 
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ne, lekarskie i kąpielowe w. wiel- 


wł. L LAKS 
kim wyborze „poleca optyk Szymon 


ML Kotki 2 (io. 79) 
Urbach, Piotrkowska 38. 


Wykonuje zdjęcia przepi- 

sowe do Ubezp. Społ. ma- 

trykuł, dowodów kolejo- 

wych i t. p. oraz wywoła- 
nia i kopjowania. 


„Specj. amatorskie: 
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